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Nr. 272. — Rok IV. 


Jedziki „elskie: 


węgorze. sZproty, łososie wę- 
dzone oraz Konserwy rybne 


w puszkach poleca: 


[wo „Hel Polsiprzemy sirbiy 


Zamówienia przyjmuje pod adresem 
Pomorze półwysep fiel, wieś Bór, 
arzewski, 


czvi 


Kraków, 5 października. 
(ms). W pierwszej programowej 
mowie nowego ministra skarbu nie 


bakip twardych słów i mocnych 
akceutów. P. Michalski usiłował 
nawet specyalnie mpodkre:iać, że 


Jest zwolennikiem Środków brutal- 
nych, a cała iego mowa miala w 
każdym (razie pozory szczerości, 
połączonej z pewnością siebfe. 

Pewien jej rozdźwięk wewnętrz- 
ny stanowił zupełny pesymizm w 
charakteryzowaniu obecnej sytua- 
cy finansowej i gospodarczej pań- 
stwa, i zupełny optymizm w przed- 
stawieniu micdalekiej przyszłości 
przy zastosowam(u zaleconych prze- 
zeń środków. Ale ten optymizm sta- 
nowi poniekąd cząstkę owej pewuno- 
ści siebie, która nadawała ton zasa- 
dniczy przemówieniu. Może on być 
także środkiem wywołania wiary, 
która, jak wiadomo, góry przenosi, 
może więc i podnieść wałute. 

Treść tego programowego prze- 
mówienia odznaczała się istotną I sil- 
nie markowaną ostrożnością w pro- 
ponowamniu środków: żadnych nad- 
zwyczajności, żadnyci specyfików. 
Choroba jest ciężka, ate nie Śmier- 
telna, leczenie też musi być natural- 
ne. Słusznie jest tu podkreślone prze 
ciwstawienie pomiędzy gospodar- 
czym stanem społeczeństwa a pań 
stwa: Państwo gospodaruje bardźo 
źle, ale organizm gospodarczy spo- 
leczeństwa jest zasadniczo zdrowy 
" ma tem też tylko można opierać 
nadzieję uleczenia. 

Jednakże jest tu także niedopo- 
powiedzenie: jeżeli nadmiar 
dników w Polsce (430.000 na 30 mi- 
Itonów mieszkańców), czyli zbytni 
dopływ inteligencyi do biurakracyi, 
Jest chorobą gospodarczą państwa, 
to jest róws:ocześnie chorobą gospo- 
darczą społeczeństwa, jako odpływ 
intelgencyi ad pracy | produkcyju 3) 


I tam, gdzie minister, czyniąc szcze” 
gółową analizę naszych stosunków, 
podkreśla związek między ogólnym 


stanem gospodarczym  Sposczeń- 
stwa, nie należało tego momentu 


pomfjać. 4.2 
Wymika tło zresztą z okoliczności, 
że min, Michalskiemu więcej chodzi- 


= " RA WMI 


urzę” | 


w dziedzinie wolnej konkarecyi. — | 


Kraków, piatek 7 


D sinin 


TEE VERT IATER 
Z Warszawy komunikują: 
Ciągnienie I. klasy 4 Loteryi Pań- 
stwowej odbędzie się w daiach 17 i 18 
listopada b. r. Posiadacz całego szczę” 
śliwego losu wygrywa dwa miliony 
marck. Losy w cenie po Mkp. 240 za 
cały los, Mkp, 120 za pół Icsu, Mkp. 60 
za Ćwiartkę są już do nabycia u firmy 
, Klasówka“, Kantor Loteryi Pań- 


| stwowej, Kraków, Karmelicka 10. 


nogi. 


ło o eiekt zewnętrzny swojej mo- 

wy, nóż o jej wewnętrzne walory. 
| Lecz właśnie dła fch braku mowa 
ta i zewnetrznego efektu wielkiego 
nie wywarła. Albowiem nie tylko 
nie zawierała ona bezwzględnie no- 
wych myśli — o co iest dość trudno 
— ale także nie zawierała pogłębia- 
nia i rozwinięcia prawd ogólnie u- 
znanych i powszechnie znanych. -— 
„Sila“ aksyomatóry  finansowo-go- 
spodarczych tej mowy polegała ra- 
czej na ich głośnem wypowiedze- 
nin. 

W tak szeroko i ogólnie zakreślo 
nym programie reform, jaki musia- 
ła zawierać mowa p. Michalskiego, 
mogła razić także niewspółmierność 
zamierzonych środków. Mówić i- 
dnym tchem o koniecznej wielkiej 
redukcyi stanu urzędniczego — co 
jest niejednokrotnie specyalnie przez 
uas poruszanym problemem gospo- 
darczo-społecznyun — Í o cszczędmo- 
ści na liczbie samochodów, jako 
środku podniesienia waluty — Świad 
czy o niewielkim namyśle przy u- 
kładaniu mowy. Sam minister tłó- 
maczy jej braki — brakiem czasu. 

Jednakże nie ta ogólnikowość i 
brak pogłębienia standwią najsłab- 
szą stronę mowy p. Michalskiego. 
Gorzej jest, że nowy minister skar- 
bu tenorem swego exposé zdradził 
riezbyt jasne zrozumienie istoty ©- 
| becnych warunków społecznych i 
! ich dymamikf. 

P. Michalski mówił np. o reformie 
| 1clnej w sposób formalnie popraw- 
| ny. Stanął na gruncie istniejących u- 
| staw i zapowiedział ich wykonanie. 
| Między wierszami można się jednak 

było łatwo dopatrzyć znanej skąd- 
inąd niechęci, z jaką odnosi się mi- 


adam aa POZNA. W OO TE Z ZAWO 


nister do tego wielkiego dziela prze- 
obrażenia naszych stosunków. które 
jest przecież koniecznością pań- 
stwową. „C'est le ton, 
chamcom" — powiada Francuz. Ten 
ton zaś pozwala na poważne obawy. 
Nafgroćniejsze niebezpieczeństwo 
dla uzdrowienia naszego skarbu le- 
ży jednak — poza p. Michalskim. 
|  Wszeikie programy, choćby ome 
| były stokrotnie lepiej przemyślane 
l riż program wygłoszony wczoraj W 


sali sejmowej, pozostaną na 


qui fait la | 


października 1521. 


rze, jeśli nie zelektryzuje się społe- 
czeństwa i nie skłoni gło do żywioło- 
wego wprost wysilku.” To zaś uczy- 
nić może tylko rząd, uiuydowany 
ua bezwzględnem zaufaniu Szero- 
kich rzesz, oparty o realne siły spo 
łeczne i politylcziie. 

Nie przesądzamy z góry suniy 
zdolmości i energii p. Michalskiego. 


miny 


Warszawa. (Tel. M.) Za inicyaty- 
wą prezesa Rady ministrów powstać 
ma komitet polityczny Rady mi- 
nistrów, zorganizowany na wzór istnie- 
jącego już komitetu ekonomicznego. 


Prasa warszawska 0 BXQ9SB 
min. skarbu, 


Warszawa. (Tel. M.) Prasa war- 
szawska poświęca dziś wstępne arty- 
kuły wczorajszzmu exoose nowego mi- 
nistra skarbu Michalskiego. „Kuryer 
Poranny* pisze: Czem będzie p. Mi- 
chalski jako minister skarbu, to pokażą 
jego czyny. Ze jednak jest znakomitym 
materyalem ra polityka silnego rzadu, 
tego dowiódł dzień wczorajszy. „Ku- 
ryer Polski* wyraża obawę, aby zapo- 
wiedziane przez p. Miel:alskiego oszczę- 
dności nie były stosowane zbyt Ściśle 
do reprezentacyi zagranicznych. „CGa- 
zeta Warszawska” zwraca uwagę, Że 


głównie uderzającą cechą p. Michal- | ' 


TUE AR" LTAPIERL LŻRY M, KM | ER A YE JARO 


E proakiwatii za ni znad 


Lwów. (Tel. wł). Władze  ślec.ze 
poszukują pilaie za nićmi, które wiążą 
się z towarzystwem „Kum“  (komiiet 
ukraińskiej młodzie” ), tak, że zacho- 
dzi wszelkie przypuszczenie, że tam 
wiaśnie upianowąncy został zamach 
na Naczelnika Państwa. Kum kiero- 
wał polityczaą akcyą młodzieży ukra- 
ińskiej, piętaował w dziennikach! tych, 
ktdrzy się zapisywali na uniwersytet 
polski, nadto zajmowel się sprawami 
organizacyjnemi młodzieży ruskiej w 
kra'u i zagranicą. 


= RODK Sy S WETA EE 


Zupelne porozumienie 


Redaktor naczelny: Józet Rączkowski, 


Ale nawet gdyby się ona okazała 
większą niż po pierwszej iego mo- 
wie można się spodziewać, to i tak 
gotowa nie wystarczyć na zneutra- 
lizowanie tego ciężaru, Który łał 
kula u nogi wlec się będzie za obe- 
cnym szałarzem skarbu Rzplitej — 
Kulą tą jest „pozasejm da- 
rakter gabinetu p. Pomikotwskiego. 


pitat polityczny Rady ministrów. 


skiego była nietylko jego wiara w sie- 
bie, zle I pewność siebie, Wobec ror- 
machu retorycznego trudno sobie wy- 
robić zdanie, czy temperamentowi słów 
p. Michalskiego towarzyszyć będzie też 
energia czynu. „Robotnik“ zarzuca p. 
Michalskiemu, iż mówił z wiełką pew- 
nością siebie f bynajmniej nie wystę» 
powai skromnie. P. Michalski stara się 
wywołać wrażenie, že wszystko będzie 
dobrze, byleby tylko uwierzyć jego pa- 
pierowemu programowi. 


Grożba strejku górników, 

Warazawa, (Tel. M) Z powodu 
cofnięcia przez rząd deputatów żywno” 
ściowych robotnicy górnicy zagrozili 
straikiem. ©becnie toczą się rokowa” 
nia pomiędzy robotnikami a pracoda- 
waami. Rokowania te znajdują się na 
dobrej drodze. Zyczenia górników bę» 
da w maczuej miezc uwzełcaniqne. 


Ojciec Fedaka. 


Lwów’. (Tel. wł) Jak podają dziene 
ja dr. "I nR, ojciec mor- 

ercy cieszył się wielką powagą i po- 
pułatnością w sferach ruskich. Znany 
że również społeczeństwu polskiemu, 
jako członek „Lutni“ i dyrektor ban- 
ku krajowego. domu jego panowa* 
ły stosunki patryarchalne. Podczas ine 
wazyi ukraińskiej zajmował się dr. Fee 


dak sprawami aprow'zacyjnemi. 


Ligi narodów w sprawie G. Sląska. 


Paryż. (PAT Radio), „Journal des 

Dezata" dnwiadue się z Genewy. że 
| Rada Ligi narodów doszła do zu 
pełnego porcz.mienia w Kwestyi 
górnośląskiej i zrcdagowała już swoje 
wnioski końcowe. Do uregulowania 
pozostały jeszcze małe szczegóły, Zao- 
piniowanie Rady będzie zakomunikc= 
wane najpóźniej w sobotę przewodni- 
czacemu Rady najwyższej i natychmiast 
później opublikowane przez Ligę sa- 
rodów. 


Pocieszające wieści. 


Warsrawa. (Tel. M.) Korespon* 
denci genewscy pism gdańskich dono» 
szą, że rozdział Górnego Sląska przez 
Komisyę 4 zbliżony jest do linii Sfo» 
rzy, jednak z poprawkami na korzyść 
Polski, do której ma być przyłą- 
czony Bzitom. 

Par,ż. (PAT) „Matin“ i „Echo de 

aris“ dowiadują się, ze w sprawie 
Górnego zapadnie  decyzya 


(Str, 2: m 
w tym kierunku, iż będą peczynfone i nie tego spotkania byłe nader dodą- 
zmiany ma korzyść Polski w myśl | isie. Kwestya górnośląska traktowana 
linit Sforzy. Okręg przemysłowy ma | jest przez Ligę narodów iako preblem 
być oddany administracyi międzynaro- | gozpodarczy a nie polityczny. 


dowej komisyi bez politycznych pelno- 
Take Janescu 


mocnictw. Niemcy i Polska mają wejść 
w sorawie górnośiąskiei, 


nat,chmiast w posiadanie przyznanych 
im terytoryów i mają zawrzeć umowy 
Paryż. (PAT. Havas) Take Jo- 
neset, zapytany przez przedstawiciela 


gospodarcze. 
„Petit Journa!“ o jego zdanie w spra- 


Niemcy przedstawili fałszywa 
cyfry W Genewie, = fie pól wyc zaiete 


Bytom. PAT. Jeden z delegatów narodów która bezwątpien'a skorzysta 
polskich orgamizacyi robolmiczych z z tei okazyi, aby zwiększyć swój pre” 
G. Ślaska, który powrócił z Genewy, | stige przez wydanie odpowiedniej re- 
oświadczył  przedstawiciefowi Pol- | zolucy. Polityka wymaga, aby 
skiej Ag. Telegraficznej, że przesłu- | Polska byla zdolna do age a, 
chanie przedstawicieli robotników pel | gdyż nie może być R a- 
skich z G. Ślaska przyczyniło się wiel | ropy bez Polski. Polska, n'e pan: 
ce do zdementowania tałszów niemie. | ca większej części UA „Słaska, 
clrich. Niemcy przedstawili w Gene- byłaby skazana na łasrę anie T (A 
wię fałszywie cyfry dotycząca Orga- mogłaby spełniać swego zadania, age 
nizacyi robotniczych. zamienłając cy- | resen oczekuje z zaufaniem kaj u 
fry organizacyi polskich z niemiecki- Ag kc + >, KA U | faq 
FROG Saa e proc. róbolmikówi| Pźdnie., Niemcy banir MEE owalone, 
zorganizowanych na G. Śląsku nałeży zadowolenie jednak tych, którzy spro- 
do polskich ZWIądkóĆ "Ni emey SIE: wokowali „wojne, uważam za złu de, za 
dzifi, że pierwsze o knizdcve die b którą gonić jest sprzeczne ze zdrowym 


Slasku byty niemieckie i że nebotmicy rozsądkient , 

polscy: jako mniej inteligentni, dopic*o z d ' j; z 

od Niemców nauczyli się organizacył. Pobożne ŻYGZENIA Niemców. 

Tymczasem faktem jesł, że ma Góm. Warszawa. (Tel. M.) Z otrzyma- 

Śląsku pierwszą orgamizacyą była or- | nych z Genewv wiadomości wyn'ka, że 
wzamian za „ustępstwa tervtorval e" 


ganizacya polska z roku 1899 a Niem- 
cy dopiero w roku 1896 stworzyli or- | na rzecz Niemców na Górnym S'asku. 
Polska ma otrzymać eauły srerey 


ganizacyę. Taksamo stworzenie kas 
chorych i szpitali powstało nie z mi- | „rerompentat* od rządu niemie 
ckiego. Na obszarze przypadającym 


cyatywy miemieckiej, lecz skutkiem 

orzamizacyi polskieł. Delegacya robo- | Polsce, Niemcy otrzymują szereg 
tników miała sposobność zetimać sie | usłęvastwi gwarancyi przewozo- 
z orzamizacvami robotniczemi Bele, | wych, orsz zapewnienie wolnego wy- 
Anglii, Holandyi i Szwajcaryń oraz z | wozu i przywozu, jekoteż przywilejów 
przedstawicielami prasy i uświadomić | pizy umowach handlowych. 

ich o stosunkach na G. Śląsku. Wraże | 


ra ą a © e . 
MI l | | t U è 

Lesdyn (PAT). Komitet amervkań- 
ski izb bsndlawych wvraża noohd że 
Niemcy zrzedznne przez siebie szKo- 
dy winny naprawić w nawy -zym 
stopniu, w jakim tylko rozwalaią na to 
ich środki finansowe. Komitet uznae 
dobrą wolę rządu niemieckiego, pod- 
kreśla jednakże ważność stanowiska, 
jakie zajmuią w tei sprawie niem'eckie 
koła finansowe i nrzemvslowe. które | pozosta'ący pod kierownictwem Hoo- 
jak dotverczas odmawiają uznania : wera akcygę ratunkową dla bezr bot- 
obecnego uregulowania sprawy za | nych, które! celem będzie zaopatry- 
uregulowanie ostateczne. Na skutek | wanie ich w węgiel podezas zimy.: 
powyższego komitet podkreśla ' iezhe. 
dnaść dia snrzymierzanvch zachowye 
wania nadal ścisłej łączności U:rzy- 
mywanie w daiszym ciągu kontyngentu 
wojsk amerykańskich nad Renem, uwa- 
ża sprawozdan'e za nieodzowne. W osta- 
tecznej konkl vi sprawnydan e przy- 
zuaie, źs Sprawa stosunków fran- 
cusko-niemiecitiich dominuje nad 
całą sytuacyą polityczną w Euro- 
pie co zmusza Amerykę do wzię= 
cia udziału w uregulow zniu eura- 
pejstich spraw finansowych i go- 
spodarczych. 


donosi. że prez. Stanów Ziednoczo- 
nych Harding wydał odezwę do gw 
bernatorów poszczególnych stanów 
wzywającą ich do przyśpieszenia pod» 
jęcia i wykonywania robót publicznych 
celem zajęcia bezrobotnych i zdemo* 
bilizowanych żołnierzy. Pismo to do- 
nosi. że w najbliższym czasie rozpo” 
cznie specyalay komitet ratunkowy 


Sprzedaż niemieckich 


| LJ e 
kolei państwowych. 
Berlin. (E E.) Według „Vossische 
Zeitung” rząd nieniecki ma rozpatıy- 
wać proliekt sprzedaży niemieckich ko. 
lei państwowych prywatnemu konzoz 
cyum niemieckiemu. Wartość kolei 
państwowych oszacowane na 60 mi- 
liardów marek niemieckich, wobec cze- 
ga w razie sprzedaży ich zmniejszyły- 
by się o tę kwotę dlugi państwa, a 
budżet zwolnionymky został z elbrzy 
miego niedoboru. 


Przesilenie gospodarcze w Ameryce 
Paryż. (E. E.) „Chicago Tribune“ 


Obrady 


Bordeaux. (PAT Radio) Zgroma 
dzenie Ligi po wysłuchaniu Franglisa 
(Grecya),  Olszows«iego (Polska), 
Rayna!da (Francvs): Motiy (Szwajc.) u 
chwalilo poprawki artykulu 16 prooo- 
nowano przez trzecią komisyę, wedle 
których 1) Reda musi wydać swe za- 


; ów. 


danie, czy dane państwo naruszyło 
pakt. Ani państwo oskarżone, ani o- 
skarżające nie będzie mogło, głosować 
przy orzekaniu, które może nastąpić 
tylko jednomyślnie, 2) Rada ma za- 
wiadomić każdego członka Ligi o da- 
cie, w której ma nastąpić zastosowa= 


„.„-GONIEG KRAKOWSKI" 


nie sankcyi ekonomicznych, 3) Kada 
może pozwolić, ażeby pewne państwa 
odroczyły zastosowanie blokady eko- 
nom 'cznej przeciwko państwu karane- 
mu na czas Ściśle określony, 4) pań- 
stwa należące do Ligi zobowiązują się 
zerwać bezpośrednio z karanem pań- 
stwem wszelkie stosunki handlowe i 
finansowe i zakazać wszelkich zrze- 
szeń handlowych i finansowych z tem 
państwem. 

Bordeaux. PAT. Radio. Drugą kwe- 
styę porządku dziennego obrad zgro- 
madzenia Ligi stanowiło żądanie 
przez Argentynę poprawki, według 
której wszystkie państwa suwerenne 
byłyby  automatyczuie dopuszczone 
od Ligi narodów. Liga wysłuchała w 
tej sprawie raportu Sciajeli (Wtochy). 
Proponował on odłożyć decyzyę z te 
go wzgledu że proponowana popraw- 
ka zmierza do radykalnej zmiany ca- 
łego założenia Ligi narodów i radził 
czekać, aż okoliczności dozwałą przy 
jąć zasady zawarte w tym. projekcie. 
Przedstawiciel Urugwatu wyrazi ży- 
czenie, aby ten okres przejściowy 
trwał możliwie krótko i by żądamie 
Argentyny było zrealizowane w naj- 
krótszym czasie. Przedstawiciel Ko- 
lumbii oddał cześć ideałowi podniesto 
memu przez Argentynę i wyrazil ży- 
czenie, by stosunki pozwoliły na re- 
organizacyę Ligi w, tym duch. Dele- 
gabt Chile i Hiszpanii przemawiali w 
tym samym duchu. Sprawę odroczono, 

Trzecią ływestyą było żądamie Skan 
dymawii co do procedury przymiszo» 
wego pogodzenia się na wypadek ep 
ru między członkami i do do Sstwjorze 
mia komisyi stałych o zakresie rozjem 
czym. Przemawiał przedstawiciel Ho- 
landyi Stricken, oraz Norweg Loef- 
gren, w duchu przyjęcia tego projektu 


EK PA 


Czechosłowacyi dotyczącą zmiany ar 


Włochy 


Paryż. (E. E.) „Le Journal“ oświad- 
cza, że powierzenie Włochom pośrce 
dnictwa w sprawie Burrenlandu ona" 
cza znaczny wzrost wpływów wło- 
skich w środkowej Europie. Ozaacza 
to równocześnie zgodę mocarstw na 
zasadniczą zmianę traktatu w Trianon. 
Zwycięstwo Wiochów w sprawie Bur- 
genlandu osiągnięte oznacza wi=»lki cios 
úa całości ententy, ponadto kryje w 


tswa dla pokoju europejskiego. 


Konterencya w Wenegyi 0 bm. 


Budapeszt. (EE)  Konfereadcya 
w Sprawie ostatecznego załatwienia za- 
targu o Bu:geland rozpocznie się pra- 
wdopodobnie w Wenecyi z dniem 
8 października. 


sobie bardzo poważne niebszpieczeń- | 


który też został przez Ligę przyjęty. | dzie odesłana na posiedzenie następne 
Dalej obradowamo msjd propozycya | go roku, 


zysk 
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Każdy Czytelnik „Gońca 
Krakowskiego” może zostać 
milionerem. 


Bon szczęścia Nr, 35 | 


Nazwisko i adros o - EM 


Bon ten należy wyciąći prze- 
chować. Bony od Nr. 1 do 50 
uprawniają  przesyłającego (ca) 
do uzyskania jednego losu w pre- 
miowem lasowaniu 10 mlilonós 


WR „Gańca Krakowskiego“. 
= ARE WEI ZA CARA DLT TRAY T po 
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tykułu 21 odnoszącego sie do zwłąz- 
ków państwowych.  Czechosłowacyu 
zaznacza, Że związki zawarte pomię- 
dzy członkami zgromadzenia dla sze- 
rzenia pracy zadań Ligi, wiumy mieć 
pozostawioną wszelką swobotłę, Spra 
wa została przedłożona komisyi. 

Piątą kwestyą wmiestomą na, porze- 
dek dnia byłą żądanie Kamady co do 
zmiany artykułu 10. który gwaraatnte 
państwom obecną nienaruszalność te 
rytoryalną. Zeromadzemie wystuchało 
opinii Doherty (Kanada), który moty= 
wiował propozycye z pragnieniem W- 
stalenia zasady "wymaganej przez 
sprawiedliwość i przez prajwa suwe- 
renne. Ligi Zgromadzenie -przyjeta 
propozycye komisyi, weding kitre in 
tepretacya prawna antuykulu 10. * bę- 


ua wpływy. 


Peśrednictwo - Włoch. 


Paryż. (EE) „Echo de Paris" do- 
nosi, że wioskie sfery polityczne spo- 
dziewaią się rozwiązać zagadnienie We- 
gier zachodnich w ten sposób, że po 
opróżnieniu ich przez Węgrów przes 
prowadzore zastanie w Szopro- 
miu głosowanie ludowe w spra- 
wie przynależności tego miasta i oko* 
Fcy do Węgier, czy też do Austryi 
Szobrcń opowie się prawdonodobnia 
za Węgrami, wobec czego Amnstryt 
przydzielone zostaną pozostełe 
części Burgelaadu, poczem nastąpi 
wyrównan'e spraw gospodarczych i fi~ 
nansowych między obu państwami. 
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Krytyczna sytuacya na pograniczu, — Konflikt zbrojny 
nieunikniony. 


Grac. (PAT) „Taqespost* donosi 

z Belgradu: Sytnącya ma granicy 
alb: ńsk/oj staje stę wysoce kry- 
tyczną. W kołach wojskowych panu: 
je przekonanie, że zbrojny konflikt 
między Alb'nią a ]Juqrosiawią 
jest niemal nieunikniony. Armia 
rządu albańskiego posuwa się większy” 
mi oddziałami ku granicy. Na północ 
od Dibra wczoraj i dziś przyszło do 
walik m'ędzy oddziałami albań- 
skimi i jugostowiaństimi. U wzię- 
tego do niewoli oficera altcńskiego 
znaleziono rozkaz ministra wojay wzy. 

| wający szczepy, by przeszły granicę 
! i wyzwoliły braci pozostających pod 
i jarzmem jugosłowiańskiem. Rząd jugo= 


słowiański miał zarządzić częściową moe 


bilizacyę. 
Włochy 


a 20 
w obronie Albanii. 
Ryym. (E. E) Dzienućki włoskia 
występują euergicznid przeciw mobdi- 
zacyi armii jugosłowiańskiej, . zarządzo= 
nej obecnie pod pozorem, jakoby woj- 
ską albańskie naruszały linię demar- 
kacyjną. „Tribuna* spodziewa się, że 
włoskie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych da do zrozumienia rządowi 
belęradzkiemu. Że publiczna Opin a 
Włoch nie ścierpi Żadnych zama» 
chów ra niepodiegłość Albanil, 


Ńr 272. 


ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 
( dwa miosiące czesu 
ila— państwa. 


Kraków, 5 października. 

Od szeregu miesięcy wskazujemy na 
zabójcze skutki rozszalałej wałki par- 
tyjaej. Nie dawniej jak wczoraj stwier- 
dziliśmy, że ten przerost partyjności po- 
zbawił kraj silnego rządu i utrudnia 
stworzenie go w chwili obecnej. Naj- 
wyższy nakaz racyi stauu, poczucie od- 
powiedzialnosci wobec państwa każą 
zerwać z szaleńczą taktyką i wejść na 
drogę opamiętania. 

rdzo rozumne i trafne uwagi na 
powyższy temat, zawiera ostatni numer 
„Piasta, Warto, aby zapoznały się z 
niemi także szerokie sfery czytelników 
miejskich, a należałoby sobie życzyć, 
by ostateczne konkluzye artykułu zna- 
lezły żywy oddźwięk we wszystkich 
obozach politycznych. 

Oto, co między innemi czytamy w 
„Piąście”: 

„życie polityczne w Polsce przemie- 
niło się obecnie w orgię zarzutów i 
oszczerstw, miotanych przez jedno stron* 
nictwo na drugie. Rozpętało się pano- 
wanie kłamstwa, panowanie ohydnej de- 
magogii. Pisma, zwłaszcza przeznaczone 
dla ludu, roją się od nieprawdopodo- 
bnych obelg, oszczerstw, potwarzy, rzu= 
canych na przeciwników politycznych, 
roją się od umizgań, od niesmacznego 
kadzenia fłamom, przyczem tendencyą 
naczelną jest jak największe ogłupienie 
czytelnika, byle tylko pozyskać jego 
sympatye, czyli, Ściślej mówiąc, jego 
głos przy wyborach. Wytworzyła się 


atmosfera przedwyborcza, która cJ- 
biła się bardzo silnie na Sejmie. 
Ona to stała się przyczyną, że stron- 
niętwa prawicy i lewicy zmusiły rząd 
poprzedni do ustąpienia, ona jest przy= 
czyną, że stronnictwa po ustąpieniu Wi- 
tosa, nie zdobyły się na ntworzenie 
rzadu parlamentarnego. Każde stron- 
nictwo boi się wziąć odpowiedzia!- 
ność za rządy, bo się boi narazić wy- 
bercom. Niech dyabli biorą państwo, 
byle partya zyskiwała na liczbie zwo 
lenników! — oto dewiza dzisiejszego 
życia politycznego w Polsce“. 

Scharakteryzowawszy nastepnie w do- 


LUDWIK STASIAK, 


IE i R d 54 Dai | 
Powieść z dziejów wytaordowanych 
narsdów. 36 


— Nie gam państwu rozkazy Wy- 
dawać! 

— Dać się krzewić, rosnąć pogań- 
skiej tłuszczy ? 

— Przebaczyć im? À 

— Niechorze nie przebaczę! 

m— Mnsisz! 

=. Jego |ednego dostać muszę. 

— Krzywda temu wyrządzona echem 
do morza zaleci, wszystek lud zbuntu- 


— Jesti lud dowie się o krzywdzie... 
Gdy zamknę go do lochu, gdzie skonal 
Msta, nikt się nie dowie. 

— Dowie się. Nieborę znają od mo- 
tza do Kijowa. 

— Skręcę mu kark, wroga się po- 
zbędę. 

— Zaprzestań! 

— Lotr ten pod ziemię Się zapadl. 
Żołnierze moi od Odry po Labe zo 
Szukają. Przebiegli lasy, przetrząś 
moczary Zwierzyna... 11 

— Skoro tylko przyjechałem, Goszia 
do uszów moich, że kilka dni temu lud 
w świątyni buntował. 

— Wiem. wiem. Mówił, źe mam brań 
od pogan Światło. że my. to ancderdy 
i bóje. Gdy mi mpeg tn opnwiado!. 
dostałem napadu duszności która do 
tej cei mnię diawt, 


j 


| sednych słowach położenie państwa, 
które jest dziś ze względów gospodar- 
czych i finansowych tak samo groźne, 
jak było przed rokiem, ze wzelędów woj- 
skowych, pisze „Piast“ dalej: 

„Jeżeli państwo ma sie utrzymać, to 
wszyscy obywatele muszą być pocią. 
gnięci do wielkich na rzecz państwa 
ofiar, do bardzo dotiiliwej daniny ze 
swego majątku. ka się na to nie 
zdobędziemy, to czeka nas wprost utrata 
niepodległości, zaprzepaszczenie jej przez 
nas samych“. 

„W atmosferze przedwyborczej, jaka 
się w Polsce wytworzyła, niema mowy 
o tem, by które stronnietwo samo zdo- 
było się na wyciśnięcie ze społeczeń- 
stwa tvca ofiar, jakie sa dla utrzyma- 
nia państwa konieczne. Rząd urzędni- 
czy, nie mający w żadnem stron- 
nictwie oparcia, tego nie przepro- 
wadzi. Rząd, nie obejmujący wszyst- 
kich stronnictw, a więc nie będący sym- 
bolem równomiernego rozłożenia odpo- 
wiedzialaości za wszystko przez wszyst- 
kie stronnictwa, także feyo nie zrobi. 
Wszeiką robotę dla państwa unie- 
możliwia bowiem nieszczęsna atmo- 

sfera przedwyborcza, przesłaniająca 
ludziom zypełnie interes państwa, a sta- 
wiająca im przed oczy tylko i wyłącze 
nie interes partyi”. 

„A przecie, jeśli nie chcemy dopu- 
ścić do katastrofy, to musimy zrobić 


£ Gd żę w 


Kraków, 5 nażdziernika. 

W chórze „odwetowców” miemie- 
ckich wyróżnia się glos ostatniego 
kanclerza Wilhelma Il, ks. Maksy- 
milana Badeńskiegso, zwanego Z po- 
wodu rzekomego radykalizmu „czer 
wonyin księciem. Ks. Badeński 
rozmoczął obecnie żywą akcyę prze- 
ciwiko sojusznikom, specyaluie zaś 
przeciwko Framcyl. Swój plan dzia- 
łania rozwija on w .„Dentsche Re- 
vue“, piśmie,  wychodzącem W 
Stutigarcie. 

Traktat pokoju — rozumuje au- 


— Możeby komew piwa. 

— Daj, daj! Ulży mi mapewino. 

— Czy książe Mściwój otrzymał © 
zgodzie naszej wiadomości? 

— Saniaż synow'ca waszą wiado- 

, mość mu o tem wysłała. 

— Gdyby nie cesarzowa  Teofania, 
nigdybym na ta małżeństwo mie przy- 
stał. 

— Wchodzimy w powinmowastwiaą z 
poganinem. 

— Dla interesu państwa... 

— Adelajda, oddając rękę temu m'e- 

| wiernemu, płaci za spokój państwa na 
północy. 

— Ohvdny tarz! Za tysiac jeźdzców, 
łóry ze Mściwolem do Włoch wyja- 
dą. w dom nmogański pójdzie anotliwa 
nasza dziewoja. 

— Byłoby to nieszczeŚciem, gdyby 
tie to Że... 

— Co chcesz powiedzieć? 

— Adelaida Mściwoławi rada... 

— Co mówisz? 

— Tak, tak. Ja jeden umiałem w o- 
czach jej czytać i prawdy się dowie- 

| dzieć. Z radością póidzie w pogańskie 
loże 
| 


— I my musimy patrzeć na to wese 
le? 

— Któż o weselu mówi? 

-— Jakto?! 

— Od zaręczyn jeszcze daleko do 
wesela... Nie każdemu deszczawi to- 


warzęszy tecza, nie każdą choroba 
Koficzy się śmiercią. nie na każdej 
sośnie gnieździ sie orzeł, 

=: A więc ty my$śliszo.. 


propagandy niemieckiei, 


Ks. MaKsymilian Badeński na widowni. — Trzeka oczyścić Niemcy 
z zarzutów. — „Ententa winna wielkiej wojnie”. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


` 


wszystko, co test w nasze] mocy, my 
interes partyjny bodaj na jaXiś czas 
wszystkie stronnictwa usunęły z 
pierwszego planu, by sie zdecvd.- 
wa'y zostawić bodaj trzy, bodaj dwa 
miesiące dla pracy na rzecz nań- 
stwa, dla interesu państwowego“. 

Jaka jest do tego droga? 

„Prosta i łatwa. Trzeba się zdo- 
| kyć na jasne, stanowcze, osżatecze 
ne olireślenie terminu wyborów. 
Trzeba ten termin ustalić, a ustalić go 
na metę dość odległą, kierując się już 
z góry przy ustalaniu go tem, ie musi 
się dla państwa zostawić bodai dwa 
miesiące czasu na prace, jakich interes 
państwa wymaga. Ten okres musi być 
wolny od walki partyjnej, prowadzonej 
w duchu roznamietnienia przedwybor: 
czego. Gdy stronnictwa będą wiedziały, 
jaki okres czasu dzieli je od wyborów, 
to znajdą napewno te bodaj dwa mie- 
siące, przez które od walki przedwy- 
borczej bez uszczerbku dla siebie będą 
się mogły wstrzymać”. 

„Jest to sprawa w dzisiejszej sytna- 
cyi państwowej pierwszarzędnej donio- 
słości. PSL jasno zdaje sobie z niej 
sprawę i ze swej strony przyłączy się 
dọ każdego stronnictwa które na tę 
koncepcyę pójdzie, Wymaga tego inle- 
res państwa, którv dla PSL stoi zaw- 
sze ponad wszystkiem”, 


A 
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tor — jest oparty na odpowiedzial- 
ności Niemiec za wojnę, chodzi więc 
o to, by zdjąć z nici ten ciężar, 
wówczas traktat wersalski przed- 
siawi się oczom Świata jako pomnik 
nikczemmości i ucisku, i unieiwaźnie- 
nie go stanie się sprawą sumienia. 
Zeby osiągnąć cel powyższy, trze- 
ı ba złączyć w jedną siłę rozmaite 
orgamizacye, które prowadzą w tym 
sensie propagandę w Niemczech 1 
zagranicą. „Jedyną teorya, którą ra- 
leży popicrać, powiada ks. Malkisy- 


milan, jest to, że istnieje odpowie- | 
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dzialność wszystkich mocarstw, fe 
Niemcy ponoszą jej część, tak sanmo 
jak ich przeciwnicy i że cj nie mają 
żadnego prawa ich sadzić. Oto te- 
ren, na którym trzeba wszcząć 
walke“. w 
Centrum propagandy powinno być 
w Berlinie. Kierownikani tef iinn- 
cyaty, którą organizuje były Eam- 
clerz cesarski, mogtiby być przede- 
wszystkiem dr Simons, br. Morrgełas 


pułkownik Scłiwertieger. Simons ze 
względu na jego się w 
Wersalu. 


Mongelas dlatego, że zna nagteptej 
sprawię odpowiedzłalności, a pułk. 
Schwertfeger ponieważ pierwszy. 
wszczął ofenzyjwę moralną przez 


| opublikowanie dokumentów  bełgif- 


skich w sprawie polityki europel- 
skiej,  Ofenzywa, projektowana 
przez ks, Maksymfliana, powinna dą- 
żyć do umieważniemia trakitału, nłe- 
tyle pod względem  jurydycznym I 
logicznym, ile psychotogicznym, ní- 
szczac wśród narodów  sojuszni- 
czych przeświadczenie o Korieczno- 
ści ukaranła Niemiec. W tym celu 
należy udowodnić: 1) że Enterta 
ponosi część winy za rowpętante 
wojny; 2) że winną jest równieź za 
okrucieństwo z jakiem wojna była 
prowadzona. Największą zbrodnią 
Ententy — podług ekis-Kamclerza — 
było przedłużenie blokady po za- 
iwieszeniu broni. 

Omawiając plan ks. MaKsymilia- 
ma, pisma francuskie zwracają uwa- 
gę, że dobrzeby było, Żeby autor 
projektu oczyszczania Niemiec mie 
zapormmiał powołać ma Świadków 
ksiecia lichnowskiego, ambasadora 
w Londynie i p. Schoen'a, ambasa- 
dora w Paryżu w chwili wybuchu 
wory. Mając ma wzgłędzie zbrodnie 
i okrucieństwa wojny, dobrze tylo- 
by, żeby ks. Maksymilian zaczał 
swoją propagandę od przypomnie- 
nia ustępu z lista Wiłhetma I do 
Franciszka Józefa. W liście tym. 
a władca wojny” tali (pl- 
sał: 

„Dusza moja jest rozdarta, trzeba 
jednak wszystko zatopić w irw 
mordowiać kobiety, dzieci f starców, 
nie zostawić ami jednego drzewa f 
ami iednego domu. Stosijąc tego ro- 


zdobyć, Słub odbędzie się po szczęśli- 
wej wyprawie do Włoch. 

-- Mądrze zaiste mówisz. Pierwsza 
rzecz, aby tam poszedł i przywódł ze 
sobą posiłki dla cesarza. 

— A potem zobaczymy. 

— Może się zmienić woła cesarza. 

— Może Teofan'a nie zachce się đa- 
lej w dziewosłęby bawić! 

— Omaż to małżeństwo kojarzyła? 

— Ona. Ty wiesz o tem. że nic nie 
ujdzie przenikliwym mym oczom, *e 
umiem czytać w oczach ludzkich, 
mzez drogę ócz wedrzeć się do ser:a 
Wiedziałem dawno. że Mściwój do sy 
towėcy waszeł czule wzdycha, że za- 
płonał miłością do pieknej dziewiczy- 
ny. Przejąlóh gofńica, który... 

— Wiem o tem. 

— Opowiedziałem Teofanii o zape- 
dach serca Mściwojowego. mówiłem. 
że Adelajda, gdy poganin obecny, we- 
sola, po jero odieździe w zadume wpa 
da, że na oczy jej i czoło tuman smutki 
spada, cesarzowa powiedziała mi: 
grzech stać na Zawadzie mitości. TOZ- 
dziełać Indzi, których dla siebie Bóg 
stworzył... 

— futro więc przyjdą dziewpsię- 
by... 

— Może jeszcze dziś. 

— Oddamy nasze Słowo... 

— Państwo rałujemy. 

— Gdy Mściwój wróci z Włoch... 

| — Bawisz sie w proroka? 
— Przyszłość przewidułę.... 
i= Bóg wie, co oma przyniesie? 


— Mściwój musi krwią pannę sobie 
i 
| 


dzaju teror, jedynie zdolny przera- 
R JB | 
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— Bóg wie, czy Mściwój zasinży: na 
rękę dziewoi. 

— Czy mężnie za nasi króla 1e- 
mieckiego stanie, Czy zaskure zdobę- 
dzie jego brat. 

— Mieczysław rusza p- mami ib 
Włoch na wyprawę. | 

— Osobnym gońcem cesarz nas $o 
rozkazał, = 

— Poznamy ich wierność dia cesar- 
stwa, ich męstwo, ch wiarę. 

— Jeżeli jednak Mściwół tasky ©2- 
sarza pozyska k chwałą ckryy 2 
Włoch wróci... m SE. 

— Wtedy dopiero o | małżeżkstwie 
mówić bedziem.. 
* | | 
Lśni się w słońcu zbrolny orszak. 
Na koniach srebrem wybijane użdyjej. 
nice, Oz pge dywany  podesłano 

pod siodła, końskie grzywy 
wstażek splecione. świąteczne die 
włożyła na siebie drużyna. Orszak ce- 
sarza nie powstydziłby się stroju I 
zbri dziewosteyej gromady, na 
piotniejszy przyodziewek. lepsze m- 
maki, bogatszą uprząż, dorodniefszę ch. 
ludzi mie stać nawet króla, Mltóny to 
Rzymu jedzżę, aby z rąk następcy. Pio- 
trowego Świetą korone cesarzów may 
skich ma skroń włożyć. 

Z tarnowskiego grodu jedzie kniężę- 
ca dmrżyna. dziewosłęby o pamte po- 
klomić się idą, zaswatać Zonę Mśokwo- 
jowi. prosić, aby zechciała towarzy- 
szyć mu przez życie, być domu leza 
chwała, światłem, Żoną... 

O 4 m) 
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zié naród tak zwyrodniony jak fran- | 
puski, wojna skończy się w przecią- 
pri dwóch miesięcy, podczas gdy 
awzęelsdy humanitarne mogą ją prze- 
dlużyć na całe lata. Pomimo wstrę- 
A wybrać pierwszy spo- 
Tego sposobu trzymali się ściś'e 
Niemcy przez cały czas, chociaż 
- mogli sie przekonać. Że nie skraca 
om wory. 


© sojusz 
sowiecko-niemiecki. 


Kraków, 5 październiką, 

Od dawna już stało się wiadomem, 
že Niemcy toruią sobie z wytężeniem 
całej energii drogę do saiuszu niemie- 
cko- sowieckiego. W jednvm z ostatnich 
numerów moskiewskich „Izwiestii* uka- 
zał sie znamienny wywiad z tajnym 
radcą Wiedenfeldem, przedstawicielem 
Niemiec w Moskwie. P. Wiedenfeld 
oświadczył, że uważa z2 swe zadanie 
utorowanie drogi do ścisłych i trwałych 
stosuaków gospodarczych, które przejść 
potem powinny w polityczną dziedzinę 
między Rosvą a Niemcami. Wobec dy- 
ktatury proletaryatu zachowuje się on 
bez uprzedzenia i sądzi, że niejednego 
można Się nauczyć z rewolucylnego 
systemu gospodarki Sowietów. Niemcy 
nie mogą rozwijać się w kierunku na 
zachód, muszą więc uwagę swa skice 
rować na wschód. Niemieckie koła go- 
spodarcze nie widzą swego interesu 
w mieszaniu się w politykę wewnętrz- 
ną republiki proletaryatu, lecz muszą 
zażądać gwarancyi dla swych kapita- 
łów w Rosyi. Na razie stosunki ogra- 
niczają się do przywozu maszyn i środ- 
ków transportu, który przedewszyst 
kiem musi być postawiony na odpo” 
wiedniej wysokości, by życie gospo- 
darcze mogło się rozwinąć. Pozatem 
dr Wiedenfeld zaznaczył, ze władze 
sowieckie zachowały się z uprzedzającą 
życzliwością wobec niemieckiego Czer- 
wonego Krzyża, który przywiózł pierw- 
sze transporty celem akcyi ratunkowe! 

w Rrsyi. 


NA MARGINESIE. 
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Dwa pomniki. 

Pamiętamy, jak niedawno prasa na 
rodowo-demokratyczia podniosła gło 
śny krzyk z powvdu uroczystości od- 
słonięcia popiersia Józefa Piłsudskie- 
go w Przemyślm, „Gazetą warszaw= 
ska" z tego powodu zareprezentowa- 
ła nawet ,„pouczający”* artykuł o „bi- 
zantyniźmie za życia”. Z artykułu po 
wyższego jak z imej  „stroińszczy= 
zny*” ciskającej gromamti z tego po- 
wodu, wynikało czarno na białem, że 
«wzmoszemie pomn.ków osobom żyją- 
cym fest rzeczą, poniżającą godność 
narodu, że jest to objaw świadczący 
co najmniej o barbarzyństwie., 

Lecz — o dziwol Oto na podstawie 
iniermacyi prasy paryskiej dowiadu- 
jemy się, że ni mniej ni więcej, ale 
w kulturalnej, na wysokim poziomie 
cywilizacyi stołącej Francyi przed 
kilku dniamt „dopuszczono sie” podo- 
bnego aktu jak u nas w Przemyślu — 
i to w stopniu spotęgowamym. 

W małej miejscowości wandejskiej 
w St Hermine odsłoniono pomnik Je- 
rzegu Clemenceau. Odsłonięcia zaś 
dokom? sam Clemenceau! Istotnie, 
iest łu pierwszy w historyi wiata 
wypadek tego rodzaju. Jednak nie za- 
wahały się przed tym aktem aż nadto 
czule mi wszelką niesmaczną przesa- 
dę umysły Francuzów. Kierowało ni- 
mê potężne uczucie szacunku dla sie- 
bie sam go, jako uarodu, uznawania 
w bohaterze swoim własnej sły i e- 
mers twórczej. Sama postać Clemen- 
oean'a, wwieczniona w pomniku, mó- 
wi o szlachetnej tendencyi i głębokiej 
mtyśli patryotycznej _ pmzyświecającej 
imicyatorom uroczystości, 

Gomenceau nie jest tam przedsta- 
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wiony w postaci wielkiego męża sta- 
nu czy trybuna parlamentarnego. Po- 
mnik ukazuje go, jako oica żołnierzy, 
schodzącego do rowów _ strzeleckich, 
aby in dodawać odwagi i pomnażać 
wiarę w zwycięstwo. To bowiem wła 
Śnie, owego ducha, co w najcięższych 
chwilach makazywał wytrwanie, co 
gromiąc małodusznoŚć szczepił "wiarę 
w zwycięstwo, czci dzisiał Francyą 
w sędziwym bohaterze, czując, że 
przez niego uratowana została nie tyl 
ko wolność, lecz przedewszystkiem ' 
godność narodu, mieścniertelne poczu- 
cie żywotności. 

Francuzi słający przed (pommilfem 
čla Clemenceau'a w dniu odsłonięcia 
dokonanego w 8U rocz. życia wielkie- 
go męża stanu, rozumieli dobrze, że 
hołd oddają nigdy niezłamanej energii 
ducha francuskiego. Rozumłał to sa- 
mo zapewne i Clemencenu, który do- 
komując osob. aktu odsłonięcia w prze 


mówieniu umiał uderzyć we właści. 


wą strunę. Mówił tedy a zwycięstwię 
Framcyi i bohaterstwie Żołnierza fran 
cuskiego. Stwierdził, że było to Zwy- 
cięstwo idealizmu nad  materyaliz- 
mem. Wiysiumał naprzód potężny fakt 
wyzwolenia, dzięki pognemowi 
miec szeregu uciśnionych narodów. 
Siawiąc Francyę, nie zapomnial o za- 
sługach imiych mocarstw,  zalecając 
dalszą wytrwałość w przymierzu 1 
dokładne poczucie  wspólmości spra- 
wy, która bynajmniej nie jest zala- 
twiona, r 

Hołd żołnierzowi swego narom, 
hold duchowi Framcyi, hołd zasłudze 
sojuszników składał Clemencean, sto- 
jąc przeł własnym pomnikiem. 

Lecz taki fakt — nawet tylko samo 
wzniesienie pommika bohatera naro- 
dowego -- w oczach endecyi miemożli- 
wy jest w Polsce. To bizamtynizm, to 
harbarzyństwo woła się, a wołają c, 
którzy rekord wzieli w systėmatycz- 
nem pomniejszaniu włosmego namodhu 
przez zniesławianie Naczelnika Pań- 
stwa 1 rządu. To też oburzenie ende- 
cwi ma pomnik przemyski nikoro nie 
zadzówiło. By? to tyiko naturalny wy 
pływ ich haniebnego stosunku do wła 
snego państwa. 

Ciekawe iest jednak, jakie prasa en- 
decka wypowie uwagi o fakcie odsto- 
miecia pomnika Clemenceau'a przez 
niego samego? Zapewne zmałdzie się 
„wytłómaczenie", wobec faktu, że i- 
dzie tu o — cudzoziemca 1 to „kano- 
TONWAMEWNY PS, andeków, 


ZYSZAKRIY. 


- Gdańsk. Adryatyk 
i angielska geografia. 


Ignoraucya angielska w dziedzinie 
geografii i etnografii stała się już przy” 
«łowiową. Fakt ten ogólnie znany po 
twierdza raz jeszeze Anglik Kennes, 
który w dziele swojem p. t. „Skutki 
ekonom'czne wojny europeiskiej* przy- 
tacza nactępujace zdarzenie: „Do je- 
dzego z ekspertów angielskich na kone 
gresie wersalskim zwrócił się pewien 
znany przemvsłowiec amerykański z za- 
pytaniem. od kogo zależy sprawa przy: 
wozu do Polski żywności przez Gdańsk, 
gdyż on chciałby zająć się zorganizo 
waniem pomocy aprowizacyjnej dla 
Polski. Rzeczoznawca angielski odpo- 
wiedział: „Od Włochów*. „Jakto od 
Włochów ?* — pyta zdziwiony Ame- 
rykanin*. No tak, przecież oni mają 
kontrole nad Adrystvkiem*, 
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nauczyć doskonale języka „l 
sHiegu i niemieckiego, w słowie i 
piźmie, oraz Korespondencji hane 
dłowej w tych języKach, słuchacza 
uniwersytetu z dobremi « oczątkKa- 
mi. Zgłoszenia pod „Języki“ do 
Adm. „Gońca, 5454 


Nie- , 


Chwila bieżaca, 


Kalendarzyk: Oom 
B Czwartek 
runona 
Wschód słońca: 67 6 
Zachód słońca: 6:29 
Października 


Długość dnia: 11-24 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: Dwie cnotys 
Piątek: Zemsta; 
Sobota: Promienie FF. 
TEATR „BAGATELA, 
Czwartek: Kurnik; 
Piątek: Kurnik; 
Sobota: Ósma żona Sinobrodegos 
Niedziela pop.: Ôsma żona Sinobto 
dego; 
Niedziela rwiecz.: Kurnik, 
TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Czwartek: Violetta; 
Piątek: Boccacio. 


| OPERETKA W NOWOŚCIACH 


Czwartek: Grigri; 

Piątek: Grigri; 

Sobota: Grigri; 

Niedziela pop.: Grigri; 

Niedziela wiecz.: Tamiec Szczęścia. 


Posłewie Bryi ! Dębski 
w Chicago. 

W Chicago odbył się — iak dono- 
szą z Ameryki —- olbrzymi wise ludo- | 

wy, w którym wzięli udział posłowie 
Debski i Bryl. Wiec zagaił p. Tomasz 
Wojciechowski krótkim przemówieniem 
i orczyłaniem listu posła Jakóba Boje 
ki, który już był pob!ikowany w pra- 
sie polskiej. Następnie przedstawił ze” 
branym przybyłych z Polski gości. 
Przywitano ich hucznemi oklaskami. 

Poseł Dębski w dłuższem przemó- 
wieniu zaznaczył, że głównym celem 
przyjazdu posłów „ludowych do Ame- 
ryki jest zapoznanie rodaków na ob- 
czyźnie z zadaniami i pracą stronnictwa 
ludowego z pod znaku „Piasta*, które 
przez czas dłnższy i może najkryty- 
czniejszy było odpowiedzialne za losy 
państwa polskiego. 

Poset Bryl przedstawił obecną sytu- 
acye gospodarczą w Polsce. 

a przemówienia wzbudziły ogólne 

zainteresowanie. Sala była zapełniona 
publicznością po brzegi. 


Biskua Łozński znowu politykuje. 


Biskup Łoziński widząc, że na tere” 
nie województwa kieleckiego coraz to 
bardziei traci gront poli tyczny pod na- 
gami, nie ccfa się przed niczem, co 
zdaniem iego moołcby zaszkodzić ro- 
kocie Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
go. W osłatnich czasach za poduszcze- | 
niem dwu radnych miasta Kielc, przy 
ich czynuym współudziale urządzono 
naście na lokal sekretaryatu stronni- 
ctwa i usiłowano steroryzować grnpkę 
tam zebranych: osób. Dopiero na sku- 


tek bardzo spóźnionej interwencyi po- 


licyi, grupka osób atakujących została 
rozprószona. Wobec opieszałej dzia- 
łalności policyi i powolności prokura- 
toryi sprawa ta stawe się prawdopo- 
dobnie przedmiotem interpelacyi sej. 
mowej. 


Polska misya dyplomatyczna w Charkowie 


Donoszą z Warszawy: Dziś w nccy 
zpecvalnym pociągiem wyieehała do 
Charkowa polska móisva dyplomaty: 
czna, złożona Z n. Pułaskiego jako 
posła, BeremszNna jako radcy posel- 
stwa, RóżyckKieśo jako radcy handło- 
wego i kiku sekretarzy. Równocześnie 
udali się do Charkowa czionkowie kon- 
sulatu polskiego. 


Dlaczego a WY dom gry 
Sopotach ? 


W BR ubiegłego tygodnia zam- 
knęła dyrekcya klubu gry w Sopotach 
nagle lokale klubowe i wypowiedziała 
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| wszystkim tą niechłubną „precą” zajt- 
tym tłuste posady, tak, Że ci wydali 
pismo ulotne, oburzające się nm dy- 
rekcyę i domagające się ponownego o- 
twarcia jaskini gry i to rzekomo w 
interesie przegrywającej stale publi- 
czności. 

Na zamknięcie klubu gry wpłynęło 
podobno z jednej strony zebranie przez 
socyalistów gdańskich silnie obciążają” 
cego materyalu, który został oddany 
do dyspozycyi komisyi prawnej „Volkse 
tagu" i energiczne ataki posłów frakcyl 
polskiej. Bezpośrednim wszakże powo- 
dem zamknięcia jaskini gry miał być 
strajk krupierów, który wybuchł na tle 
EE: pomiędzy dyrekcyą a krupie- 
rami o napiwk, dawane przez szczę- 
| siwych graczy, „wygrywających zoa- 
czniejsze kwoty. Dyrekcya zażądała dla 
siebie znacznej części tych dochodów, 
a krupierzy uważając je za swoją wła: 
snaść, oparli się temu i stąd strajk, 
a w "konsekwencyi ząmknięcie domu 

gry. Na jak diigo” — niewiadomo. 


Program przyjęcia gości an- 
sielskich. 


(t) Wczoraj w połuduie odbyła się 
w Prery iyum magistratu pod przewo- 
dnictwem wiceprez. Rollego konferen- 
cya prasowa w sprawie definitywnego 
ustalenia programu przyjęcia dzienni- 
karzy angielskich. Weding ostatnich 
wiadomości z ministerstwa spraw za 
gianicznych goście angielscy przyjadą 
do Krakowa jutro o godz. 7 rano. 

Program pierwszego dnia obejmuje: 
O godz. 10 rano zbiórka w Esplana- 
dzie, o godzinie 11 wyjazd do fabryki 
Zieleniews! skiego, gdzie dyrekcya po- 
de'mie wycieczkę Śniadaniem. Po 
łudaiu udadzą się goście do Wiebiczkt, 
poczem wieczorem będą obecni na 
przedstawienia „Zemsty*. w teatrze in 
J. Slowackiego. 

O godz. 8 i pół odbędzie się w sa- 
lonach prer. Federowicza obiad, a na- 
stępnie raut. 


Przebrukowanie ulic 
w Krakowie. 

(1) sua odbyło się w ragiztram 
cie pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta Rollego posiedzenie komisyi dros 
gowc=kanałowej wspólnie z komisyą 
gruntową, na którem nehwałono wnio- 
ski tyczące się skanalizowania gron- 
tów pofortacznych obok Parku Kra- 
kowskiego. Nastepnie na posiedzeniu 
komisyi dregowo-kanalowej uchwalono 
rekonstrukcyę drogi bułwarowej pra- 
wego brzegu Wisły od mostu lli do 
Zsbłacia, o ile sirony interesowane 
przyczynią Się stosownymi datkami do 
kosztów tej rekonstrukcyi. Pod koniec 
cbrad postanawiona również przepro 
wadzi przebrakowanie ulicy Sław= 
Kowskiej i POCZ 


Wskrycie magazynów SUKNA. 
Spekalanci zamagazynowali 3 wa- 
gany sukna, 


(t) Jak się dowiadujemy, władze kra- 
kowskie wykryły przed kiiku dniami 


| olbrzymie magazyny suzna. Magazyny 


te mieszczą się w jedcej z kamienic 
przy ul. Starowiślnej. Przeprowadzono 
rew zve, która wykazała, że pomysłowi 
spekulanci zdołali w ten szosób 
zmagszynować aż 3 wagony sukaa, 
czekając na zwyżkę cen. 

Sukan zostało, jak stwierdzono, Spra- 
wadzone z fabryk bielskich i łódzkich 
jeszcze w styczniu. 

Właściciel Zamagazynowanego sukna 
ukrył się, jednakże władzom udało się 
dostać go w swale ręce. 

Jak słychać, w afere tę jest wmie- 
szanych kilku kupców krakowskich. 
Sukno skonfiskowano. 

Dalsze śledztwe w tej sprawie w 
toku. 


Prezydyum Syndykatu dziennikarzy 
krakowskih zaprasza swoich człon- 
ków onaz tych dzuiemnikarzy, którzy 
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interesują stę wycieczką dziennikarzy 
amgielskich na konieremcyę do redak- 
cyi Czasu, dziś we czwartek dnia 6-9 
bm. o godzinie 12 w południe. Pożą- 
dami są mówiący po angielsku i fran- 
cusku. 

Z teatru J. Słowackiego. Wytwor- 
na komedya AH. Sutro ;;Dwie cnoty* 
której wystawienie tak pochlebnie o- 
cenila cala prasa krak. powtórzona 
będzie dzisiaj po raz 7-my 2 pp. Ko- 
emowską, Nosarzewską, Žmiiawską, 
'Jednowskim i Magruszewskin w ro- 
tach głównych. W piątek 7 bm. rocz- 
nica pierwszego przedstawienia kome 
dy! Fredry, które odbyła się przed 
100 laty. Teatr J. Słowackiego daje 
w tym dniu nfeśmientsiną Zemstę i to 
po cenach zmiżorych dla uprzystępnie 
mia amcydzieta jak najszerszym war- 
stwom. Na przedstawieniu tem będą 
obeon dziennikarze angielscy bawią- 
cy w Krakowie. Promienie FF. Wina 
wera będą grane naibliższym razem 
w sobotę 8 bm. 

Miejski Teatr: Opera i  opsretka. 
Mełomani krakowscy è szersze kola 
publiczności znajdą znów dziś 6 bm. 
sposobność zachwycania się artysty- 
cztą sztuką operową p. Jefimcewy i 
p. Kmaginina, wybornej pary rosyj- 
skich śpiewaków w operze „;Violetta* 
Jntro 7 bm. powraca na afisz pełna 
uroki. arcywiesoła oporatka Souppe'- 
go: Boccacio. 

O dom polskich itteratów i arty- 
stów w Rzymie, jutro w piątek o g. 
8 wieczór urządza krakowski Z ią- 
-0k Mteratów w sali Domu artystów 
plac św. Ducha zebranie kralcowskich 
literatów 1 artystów, na którem pre- 
zes Związku Kteratów p. Jan Pietrzy 
cki, który w tych dmiach powróci z 
Rzymu, wygłosi referat na temat re- 
orgamizacyś gmachu fundacyi św. Sta 
misława w Rzymie na dom malskich 
fiteratów i artystów na wzór istnieją- 
cej w Rzymie framcuskiej „willi Medi- 
ci“, Jest to sprawa ze sianowiska kul 
turalnego pierwszorzędnej wagł i sze 
tokie sfery artystyczne winny się nia 
zainteresować. Chodzi o akcyę soli- 
darną w celu pozyskania dła tej myśli 
rządu polskiego. Po referacie nastąpi 
dyskusya i uchwalenie rezolucyi. T0- 
dobne zebrania odbędą się również w 
Zwiazku literatów w Warszawie i we 
Lwowie. 

Skarbnik Komitetu budowy Muzeum 
Narodowego zwra a się do tych insty 
ducyi i osób które nadesłały dotych- 
czas tylko deflaracyę, aby zrealizo- 
wały te dekłaracye, bezpośrednio bO- 
wiem po uzyskaniu gruntu pod budo- 
wę potrzebne będzie uruchomienie 
większej gotówki do dyspozycyt sok- 
cyi budowlanej Komitetu. Wpisy człon 
kowskie wpłacić należy u skarbnika 
Miejski sklad Kredytowy, Rynek gł. 
Pałac Spiskń; albo w każdej intybucy! 
finansowej w Krakowie. W tym wy- 
padku należy przesłać odnośne zawia 
domienie do Generalnego Sekretarya 
tu, Muzeum Narodowe Sukiennice, 

Klinika chirargiczna U. J. (stała i 
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amtulatorywn) zostanie otwarta w! 


poniedziałek dnia 10 października br. 

(t) Kradzież piesiędzy z łóżka, Ka- 
rolina Szczepaniak stróżka domu przy 
ul. Pobrzezie 1. 5 domiosła do tut. pO- 
licyf, że wczoraj nad raaem przyszło 
do niej 2 mężczyzn i skradli jej prze 
chowane w łóżku 70000 mk. Silnie po 
dejrzany o tę kradzież jest Bolesław 
Krzemień, za którym zarzadzono Do- 
szukiwamia. 

(Ù 15 leini kieszonkowiec. Policya 
krakowska aresztowała Jana Zaguia 
łat 13, który dopuścił się kradzieży 
srebrnego zegarka z łańcuszkiem war 
tości 25000 mk. na szkodę Jana Ka- 
mińskiego. Zagula odsprzedał zegarek 
ten za 500 mk. jakiemuś nieznamemu 


mężczyźnie. 
(t) Podejrzany handlarz. Wczoraj 
| aresztowano Mieczysława Strzeleckie 


go lat 30 z Baranowa. Strzelecki sprze 
| dał w bramie domu przy ul. Starowi- 
dwj Ł 36 znaczną iłość 
| 


garderpby 


tragedya 
WSZECHNICY 


GONIEC KRAKOWSKI”: 


profesora | 
krakowskiej. 


Sybirska odyssta dra Romana DybosHiego. — Na pustynnych 
brzegach Jenisiefu. 


Pól roku minęło już od podpisania 
traktatu w Rydze, a tysiące naszych 
żołnierzy i oficerów znosi jeszcze Cią- 
gle meki w bolszewickich obozach jeń- 
ców, Szczególnie władze sowięckie sta- 
rają się utrudniać powrót inteligencyi 
polskiej. 

obozie krasnojarskim przebywa 
między innymi profesor Uniwersytetu 
Jagieilońskiego dr Roman Dyboski. 
Prof. Dyboski, jako poruernik armii 
austryackiej, przebywał w niewoli ro- 
syjskiej, gdzie zaskoczyła go rewolucya. 
Uwieziony przez bolszewików w Mo- 
skwie zn nmależenie do Polskiego To- 
warzystwa pomocy ofiarom wojny, 
przebywał w obozie karnym w Krasnoj 
R'eczce na Syberyj, skąd oswobodziły 
go wojska amerykańskie, działał póź- 
niej w Polskim Czerwonym Krzyżu w 
Chabarowsk, dopóki nie wstąpił do 
polskiej dywizyi syberyjskiej. Obiawszy 
w niej kierownictwo oświaty, zorgani- 
zował szereg szkół obsadzonych wzo- 
rowo i tępiących analfabetyzm, rozio- 
czył opiekę nad teatrem żołaierskim 
i polską ksisżnicą wejskową. Dole i nie- 
dolę dywizyj dzielił prof. Dyboski aż 
do końca. Odbył wraz z nią ów po- 
chód krzyżowy przez śniegiem głeba- 
kim zawiane tajgi, z których wypadały 
co chwila zbrojne bandy obałamuco. 
nych chłopów syberyjskich, rażąc o- 
gnien karabinowym pociagi dywizyi. 
Wśród strasznych mrozów syberyjskich 
posuway się oddziały nieszczęsnej dy- 
wiryi, napotykając na każdym kroku 
niesłychane trudności. Na stacyi Tajdze 
pod Tomskiem dywizya zdoiała peze- 
rziąć sin jeszcze po krwawei bitwie 
przez kiikakroć liczniejszą armie czer 
wona, iecz w dalszym edwrocie za Kra 
snojarskiem napotkała na swej drodze 
na nagroscadzone z rozmysłu pociagi 
czeskie. Dnia 10 styczna 1920 r, na- 
stąpił epilog bolesny i upokarzejący: 
kapitłulacya dywizyi. Armia czeska za” 
TE = OE 
wiartości 200000 mk. co do której po- 
chodzenia nic mógł się jasno wytłó- 
maączyć. 

(t) Wiasianie. Wanda Lesiecka za- 
mieszkała przy ul. DHugosza L 11 w 
Podgórzu doniosła na inspekcvę poli- 
cyi o «radzieży garderoby i biełizny 
oraz hiżnierył. tytoniu, cukru i mąki 
wartości 240600 mk. i 

t) Pięć milionów w słomie czy sie- 
czka w głowach. Wczaraj polawiśa 
się w niektórych dzienmkach kmk. 
notatka pt. „Pięć mitkonów pod noża- 
mi sicczkami*. 

Godzi się zauważyć, że chociaż mi- 
nął już okres kanikuły, to iednak w 
pewnych mórzach trwa ciągle fesz- 
cze wyższa temperatura. która powo- 
duje niedostateczne  funkcyonowaunie 
tej ważnej części organizmu ludzkie- 
20 -— a w za tam kds'e stęnienie spo 
strzegawczości. 

Zdarzyło się bowiem, Że notatka o 
wyżej cytowanym tytule pojawiła SIĘ 
jnż kika dni temu w endsckich ppo- 
wincyvcnalnych pisemkach w ,.Głosie 
lubelskim“ 1 .,Gazecie kaliskiej“ róż- 
niac się tylko nazwiskami rzekomo po 
szkodowanych. Również mileży, zalt- 
ważyć, że we wszystkich wypadkach 
nie nolowańo nazwy miejscowości, W 
której przebywają poszkodowani. | 

Dziwnym  zbiegiam okoliczność. 
zdarzyło Się, że i niektórzy spraw 


zdawcy dziemnikarscy pism krakow. 


skich wyłowili senzacyjną wiadomość 
o „pięci1 milionach marck pod noża- 
nii sieczkarni* zanominając. że Wyp2- 
dek?) ten zdarzył się już raz w okoti 
cach kaliskiego. drugi raz zaś w oko- 
licach Lublina. Obecnie zaś przeszcze 
piono go beziayśkiie w kronikę kra- 
kowską. 


warła z bolszewikami ugodę, wzamian 
za wydanie Kołczaka uzyskując zawie- 
szenie broni i zapewnienie bezpieczue- 
go wyjazdu, którego koszta poniosła 
ich straż tylna: nieszczęzna polska dy- 
wizya syberyjska. 

Bolszewicy nie dotrzymali warunków 
kapitulacyj i jednym z pierwszych ich 
czynów było uwięzienie dełezacyi z pro” 
fesorem Dyboskim, któremu skonfisko- 
wano zarazem wszystkie rękopisy cen- 
nych prac naukowych, owoc długolst- 
nich jego trudów, przez których uby- 
tek niepowetowaną szkodę ponosi nau- 
ka polska. 

Pomimo to prof. Dyboski nie stracił 
równowagi, krzepiąc jak mógł towarzy- 
szy więzienia, a> do ucieczki, o którą 
się pokusił w kwiełaiu 1920 r, Nie u- 
dała się jednak ucieczka. W Kańsku 
ukrywał się czas niejaki prof, D, boski 
pod przybranem nazwiskiem, wpadł po- 
tem w ręce „czrezwyczajki” i przesie- 
dział miesięcy kilka w „tiurmie" kra- 
snojarskiej, która słynie na całą Rosyę 
jako najokropniejsza. Obecnie, według 
wiadomości, które otrzymał z Krasno- 
jarska od byłych towarzyszy niewoli 
p. I5zef Birkenmajer z Krakowa, pro- 
fesor Dyboski uzyskał „emnestyę* 
i przebywa w obczie koncentracyjnym 
w Krasnojarsku. 

Krasnojarsk, leżący wśród gór nie- 
urodzajnych, był zawsze miastem n.j* 
droższem. Brak drzewa w pustynnych 
odłogach Jenisieju przy mrozach 45°, 
groza epidemii, które szaleją iam w 
zimie, głód, zwątpienie w możliwość 
wyzwolenia, oto katusze uczonego pol- 
skiego, na którego sprzysiągł się los 
nielitościwy wraz z rządem sowieckim. 
| Kiedyż rząd polski zdoła przywrócić 
| nareszcie Ojczyżuie owych nieszczę- 
| szych żełnierzy-tułaczy dywizyi sybe- 

ryjskieji, a wraz z nimi i profesora Ro- 

mana Dyboskiego? 
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ZakBład ubieców męskich, dam- 
|sKich i wojskowych, oraz fa- 
bryczny ssład suina. 


W czasie kiedy p'zemysł i handel w 
Poigce zawisły był przeważnie od protek- 
cjonizmu zaborców, niedziw, że rozwój 
tego handlu i r rzemysłu na ziemisch na- 
szych nie mógł zatorzyć szerszych krge 
gów i ciągle musiał sie zmagać z naporem 
obczyzny. Zwłaszcza Matopolska tłoczona 
preponderencją Wie nia, ugirala kie pad 
ceżarem narzucauego jej towaru niemie- 
ckiega i wytwórczych sił przemysłowych. 
To też roilo się w miastech Malopolski 
o! hurtowniczwa wiedeńskiego 1 rozmai- 
tych wytwórni przemysłowych, które dziś 
pod naporem sil krajowych, z chwilą po- 
gromu trzech zaborów — przosbrażeię 
się na modłe polską jedne po drugich, 
coraz częściej. — Do takich zakładów prze- 
mysłaro-handlowych, wyrwanych z rąk 
oheych i świetuis prosrerujzeych dzięzi 
siłom palski'j wytwórczości rękodzielni- 
czej — zaliczyć należy Zakład ubio 
rów meskięh, dawakioh i wojsko- 
wych oraz fabryczny skłąd sukna 
np Hojtaszai Wołkowicze. r 

Założony w roku 1012 nrzez spólkę wie- 
deńsvą pod firmą Bach I 
po pogromie Austrji na własueść ówcze: 
snego kierwnika, p. Karola Hojtasza i 
oheeuie nod firmą jego prowadzony na 
stopie iście europejskiej — rozwija się 
znakomicie. Zakład zatrudnia wietką iiość 
przeowników, zarówno w krAwiectwie 
mqąskim, damskim, jak Í wojsko- 
wym; należy do pierwezych tego rodzaju 
zawładów w kraju. Każdy dział wepom- 
nianego zakładu prowadzony jest przez 
renomowanego specjąk się. I tak: dział 
męski prowadzi p. Władysław Wisłoski, 
dzisł damski: p. Józef Poradzisz, Najnow- 
aza mody i wielki wybór matarjałów tak 
krajowych, jak i zagianicznych, dapei- 
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zakiadu iako przemysłowego, który się 
mieści w Krakowie, przy ulicy Pod: 
wale 5. — Telefon 3846, 


& Fehl, przeszedt - 


nłaja wieikiego zneczenia vepomnianego | 


sal 


KRONIKA LWOWSKA. | 
(Telefonem), 


Tragiczna Śmierć. Z pociągu daca 
36 Z Perzenkówki do ETwowa mrypakił 
hamownicay Kamiński dostat się pod 
pociąg i zginął na miejscu. 

Kongres aptekarzy. We czwartek 
odbędzie sig tu uroczysłe otwarcie 
ziazdn aptekarzy polskich. 

Wystawa formistów. W ramach 
Targów wschodnich urządzół związek 
formistów ł „Zdroju” wystawę w sa- 
lach Towarzystwa Sztuk pięknych. 
Wystawę obesłaF artyści, reprazemtu | 
jący najnowsze kierunki szduki z War 
szawy. Krakawa. Lwowa i Poznania. 
Wśród wielkiej ficzby byli reprezen- 
towani: Czyżewski, Chwistek. Bujal- 
ski, Vorzimerówna, Gottlieb, Lile Nie 
siołowski, Pronaszko t inni. i 

Proces o szpiegostwo. W iwowskim è 
sądzie krajowym karnym roepa yaa 
na będzie bardzo ciekawa sprawa 
szpiegowska, o Która posądzony lest | 
ruski proboszcz z Żabiego ks. Chiibio- 
wski i jego sym. Obaj w drugłej poło 
wie 1920 roku. potajemnie znosili SĘ $ 
z orgamizacyami czechosłowackkiii i 
udzielań im władomości o miikarnesi i 
położeniu państwa połkiego a W | 
szczególności o rorfokowaniun wojska 
polskiego na Podkarpaciu. 

Rewizya procesu Liebermana. Wyż 
szy sąd krajowy zażmował się one- 
gdaj ponownie głośna sprawą Lieber 
mana, oskarżonego © zamordowaie 
swegd rywala, fotogra” Jarmorskae- 
go. Przedmioter rozprawy było od- 
"wołanie od niskiego wymiaru kacy. 
Sprawę tę rozpatrywał senat: Po na- 
radzie sepat uwaględnił odwołanie, 
zniósł wyrok pierwszej instancyi i za 
sądził Liebermana na 4 lata ciężkiego 
więziemia. Równocześnie Senat zniósł 
odroczemie kąry i zarządził — 1atych- 
miastowie aresztowanie Lievęrmarm. , 
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Magazyny złodziejskie ' 
w grobowcach. - 


(:) Policyi lwowskiej udało! się o- 
statnimi czesy przychwycić szajkę nie- 
zwykłych złodziei, którzy skradziony 
łup ukrywali w grobowcach! pobli 
skiego cmentarza. ra. Sa U 

Bandyci ci dopuszczali się ołbrzye 
mich kradzieży w warsztatach sam 
chodowych Nr. 6, znajdujących się ne 
Janowskiem w pobliżu cmentarza ży 
dowskiego i katolickiego, a bojąc się. 
nocą powracać z łupami — skryli je! 
we wnętrzu starych grobowców, gdzie 
takie i sami częstokroć przepędzali 
noce, wyprawiając uczty przy współe | 
udziale kolegów tego samego fachu. 
Kilku z nich podobno udalo się poż 
leyi aresztować. Aresztowani zeznał, | 
że na wszystkich prawie cmentarzach 
kryją sję bandyci, cmentarz bowiem 
zapewnia im zupełny „spokój” ze stro- 
ny policyi. 
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i00 maa E 
Nasiet głód Rosyi — radkiem 
kiopaganiy sowieckiej, 


Dypłomacya  sowiecl:a stara się dha 
celów propagandy  międźynarodowej 
wyzyskać nawct głód i nędzę, szale- 
en: aaa dal ' 

Ows ielegacyi rosyiskie 
obywatelskiego Koni pomocy sa 
dującym 'w Rosyi pod przewodnictwem 
prezesa Gołowina ma wejść z ramie- 
nia rządu sowieckiego  eficyalnych 
trzech członków. 

yznaczono już na te stanowiska | 


« 
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PP. 'lgnatjewa, 'niefortuniego a 
delegacyi repatryacyjnej Sewistów w 
Warszawie, Maksyma Gorkiego i jesz- 
cze iedaego zwolennika ustroju sowie- 
tkiego. , ‘ 
» LJ + 
Prócz jednak tych trzech oficyal- 
nych delegatów rządu moakiewsldago 


pera 


„niali i nie rozkonspirowali. 


Str. 6 


À 
wyznaczeni są do współęracy z Komie 
tetem trzej inni komuniści. 
| Co do nich w iustrukcyi kierowni- 
ka służby dyplomatycznej w Rosyi jest 
wskazane wyrażaie, aby się nie uja 


"Mają oni wyjechać zagranicę wcze» 
Gole aniżeli delegacya nburżuazyjna" 
ołowina. Chodzi bowiem o nawiąza” 
mie stosunków z masami pracującemi 
na Zachodzie, które „sympałyzują* z 
rządem sowieckim i o przygotowanie 
wśród narodów zachodnich atmosfery 
„odpowiedniej dla przyjazdu delegacyi 
'aficyalnei. 


o». a 
[ Niemniej chodzi też o to, aby cipa- 
powie umiejętnie wpłynęli na właści- 
wy kierunek, w jakim mają popłynąć 
ofiarowywane na zachodzie fundusze i 
Srodki dla głodnych w Rosyi. 
p Świadczy to wymownie o intencyach 
rządu sowieckicgo, który pragnie ofiar 
międzynarodowych użyć na cel zupeł- 
unię inny, Łatwo się domyśleć, jaki to 


ma hyć ten cel. 


Atesztowanie 


sekretarza Trockiego. 


Jak donoszą: Wedle depeszy Z Bel- 
gradu policya zaaresztowała w Sofii 
rosyjskiego Komisarza holszewi- 
ckiego i prywatnego sekretarza 
Trockiego, Iwana Mitrowana, w chwili 
opuszczenia przez tegoż pociągu. Mi- 

wanowi udalo sio przy pomocy fał- 
szywych paszportów uzyskać wstęp 
do Jugosławii. Przv przesłuchąniu ze- 
znał, że wojska bolszewickie miały 
zamiar „napaść na Rumunię przy 
Końcu sierpnia, aby wejść w posia- 
danie zboża w Besarabii, jednakże o- 
becność licznych i dobrze uzbrojonych 
<a rumuńskich w Besarabii zmusiła 


bolszewików do odstąpienia od tego 
zamiaru. 
Olbrzymia powód duż 
w Ameryce. 


, Stan Texas w Ameryce pólno”nej 
nawiedziła olbrzymia powódź wskutek 
huragann. Obliczania strat w ludziach 
i majątku stale wzrastają w cyfrach. 
Odnaleziono 78 ciał i zapewne zna- 
czua ilość trupów została pochwycona 
prądem wz i popły ngła dalej. Hu- 
ragan wyrz szkody na przestrzen! 
12.000 elratow ch mil, które obli- 
czać należy na miliony ćalarów. Plan. 
tacye, male farmy, rezydencye i przed- 
siębiorstwa handlowe w okolicy lub 
samem San Antonio, Austin, San 
Marcus, Catvort, Bryan, Georgetown, 
Georgetown, Lockhart, Luling, Whar- 
ton, Taylor, Flutto, Oakalia, Martin- 
dale i Fentress u!egły prawie calkowite- 
mu zniszczeniu. 
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Pożar i tajemnice 


piękności. 


W Newym Yorku wybuchł w jed: 
nym z domów pożar, który okaz 
sie bardzo niedyskretnym wobec dąm. 
W domu tym ne parterze znajdował 
się skład kosmetyków. Na wszczęty 
alarm i widok strażaków, przerażone 
„panie z włosami spiętyri w rozmaite 
pukle, warkocze, albo też z włosami 
calkiem rozpuszczonymi, (niektóre „ez 
włosów) wybiegły na ulice. Można by- 
ło takżc zauważyć panie z pomadkam- 
na twa:zy, jedne przeciw krostom, inne 
przeciw opaleniu i t p. olejki i kre- 
my płeć piękna miała na swych iwa- 
rzyczkach. Jeżeli dodamy do tego 
krzyk, pisk i wołania, przedstawi się 
nam dziwnv obraz, który przy blas- 
kach płomieni przypominał pożar Rzy- 
mu, kiedy to wszystko idąc na zaba- 
wy Nerop= wonnemi smarowało siĘ o- 
lejkami. 
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masowe psychozy W Życiu qospodarczem. 


Tulipanomania. — SpeXulacya Johna Lawa. 


„Społeczeństwa obecne, 
nie w krajach £ ałoby kryzysem 
walutowy:n, jak Polska, Austrya 
itd.. cgarnięte zostały istnyn szałem 
spekułacyjnym i 1 to zarówno w dzie- 
dzinie walut, jak papierów przemy- 
słowytch. Znany austryacki lekarz 
dr Rirchberg zamieścił w fachowem 
lukarsk. piśmie „Umschau“ artykuł, 


w którym twierdzi, że to zjawisko | 


znane jest psychołogom, jako maso- 
wa psychoza, występuąca niejedno- 
krotnie w życiu gospodarczem. Tila 
udawodnienia swojej tezy przytacza 
dwa analogiczne przykłady z prze- 
szłości. Pierwszy przykład, ta „tu- 
lipamotnania" w Niderlandach w 16 
wieki, która doprowadziła do po- 
ważnego gospodarczego wstrząsu 
całej Europy. Tulipan stał się w 16 
wieku przedmiotem spekulacyi wiel 
ce zbliżonej do dzisiejszych speku- 
lacyi paskarskich. Sprzedawamo za 
niesłychanie wysokie sumy cebulki 
tulipanorwe, nie posiadając ich weca- 
le z zobowiązaniem dostarczenia na 
pewien okreslony tenmin. Jeżeli da- | 
nego gatunku nie można była zna- 
leść na targu, ta całym majątkiem 
nieraz pokrywano różnicę. Zdarza- 
ło się, że za jedną cebulkę tulipamo- 
wą osiągano cenę 13 tysięcy gride- 
nów. Wszystko co żyło hamdlowało 
+uiipanowemi ceb: Jami, mie tylko 
kupcy, zle i szlachta i chłopi. Speku- 
lacya tulipanami osiągnęła swój 
punkt kulminasyjmv w latach 1634 
do 1637, Była to suggestya i masowa, 
po której przeszła równie silna re- 
akcya. Cebulki tulipanowe, które 
sprzedawano na wagę złota stały 
się nagle rzeczami bezwartościowe- 
mi it spadły do 5 guldenów za szłu- 
kę. Kiedy w kiwietniu 1637 roku wy- 
szło rozporządzenie, że załkontrak- 
towane sumy mają być wypłacone, 
ruina spekulantów — tulipanowych | 


| nieuchronmą. Przez wiele l lat 
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szczegól- | 


Holandya nie mogła się podźwignąć 
z tego upadku gospodarczego, do ja- 
kiego ją doprowadziła Spekulacya 
tulipanowa, a która zresztą mie œ- 
graniczyła stę do samej Holandyi, 
alle sięgnęła do Londynu i Paryża. 

Drugi przykład, to smutna histo- 

rya finansów francuskich w pierw- 
| szej połowie 18 wieku. Szkocki fi- 
Łansista John Law zamienił skromny 
pupa banczek na „Banque 
a następnie stworzył z nie 
| go „Compagnie d'Occident“ dla han- 

dlu zamorskiego. To przedsiębior- 
| stwo przejęło agendy A przywiłete 


handlowych towarzys wschoid- 
nio-indyjskiego, chińskiego i afry- 
kańskfego i przekształciło się w ol- 
brzymmią „Compagnie des Indes“ z 
wyłącznem prawem handlu na 
wschodnią Afrykę, południową A- 
merytke, Chiny, Japonię itd. Kiedy w 
roku 1719 Law rzucił na rynek pie 
niężny masy swoich akcyi zaczęła 
się dzika pogoń bubliczności za temí 
akcyami. Przypomina to żywo obe- 
| erą sytuacyę. W przeciągu 3 tygo- 
| dni wydano 300 tysięcy akcyi o mo- 
I minalnej wartości 150 miłionów lui- 
dorów. Kurs jednakże tak poszedł 
w górę, że towarzystwo zarobiło 
1500 milionów. Kantory „Compagnie 
des Indecs“ były formalnie oblężone 
przez klietnów, pragnących mabyć 
akicye. I znowu z równą gwałto- 
wnością przyszła reakcya. Zaczęto 
zakupione papiery realizować, pu- 
bliczność straciła zauianie do akcyi, 
panika szerzy!ta się coraz silniej i 
pomimo zarządzeń, mających na ce- 
ln utrzymanie kursu, nie udało się 
zatrzymać suggestyi masowej. W 10 
miesięcy pózniej akcye Lawa miały 
wartość zaledwie 4 Iutdorów. 
Dr Rircitberg wWysnuwa z tego 
| wiosek, że i obecne sjpektułacye do- 
prowadzą do nieuniknicnego krachu. 


Wziad ekonor nfezny. 


Dr Battaglia o drogach 
sanacyi skarbu. 


We Lwowie odbył się zjazd prze- 
mysłowców. Dr Roger Battaglia | 
wygłosił referat, który wzbudził o- 
gólne zainteresowanie. Mówiąc o 
sposobach podmiesienia przemysłu i 
poprawy finansów państwowych 
oświadczył się za przyznaniem ro- 
botnikom udziałów w. zyskach, co 
jego zdaniem przyczynić się może 
do wzmożemia mtenzywności pracy 
iobobnika. 

Mówił także o. sposobach ratowa- 
nia skarbu państwa, między innymi 
wiskazywał potrzebę brutalnego thu- 
mienia budżetu, w pierwszym rzę 
dzie redukcyę wytłatków na tyły 
wojskowe, apotwiedział SiĘ za pro 
gresyjwnetn podwyższaniem poda 
tków w. stosunku do spadku walu 
ty, za pożyczką przymusową, wpro 
wadzeniem monopolu na niektóre 
artykuły, dalej opowiedział się za 
transakcyami eksploatacyi drzewa 
z udziałem Kapitału obcego Ù w 
walucie obcej, w razie konieczności 
pożyczką zagraniczną, ponadto 
wskazywał cały szereg innych pro- 
jektów, mających ma celu uzdidwie- 
nie stosunków walutowych w Poł 
sce. 


Sowiety spełiuluja na fotrach. 


„Leipziger Neueste Nachrichieu" 
donoszą z Lipska, że odbywające się 
tam przetargi na futra zapowiada- 
ją bardzo wysckie ceny. Pienwszy 
wielki przetarg rosyjskich futer roz 
począł się w Lipsku w dniu 28 


| września i wyiwołuże oczywiście du 
| że zainteresowanie. 

„Jak wiadomo podrożenie idzie 
na rachunek rządu sowieckiego, a 
zwiazek miemieckich firm kuśnier 
skich gra przytem rolę poręczyciela. 
Godnem uwagi jest, że wśród nad- 
syłających na targ futer rosyjskicii 

brak jest zupełne perskich baran- 
ków (karakułów). Niewiadomo, cze 
mu to przypisać; jest jednak możli- 
wem, że rząd rosyjski, który nape 
wno rozporządza wielsiemi ilościa 
mi baranków perskich, chce upra- 
wiać spekulacyę. W Rosyi napewno 
wiedzą, że perskie baranki są jedy 
rem futrem, które stoi poniżej ceny 
przedwojennej. 


| 
i 
Ruch qeldowy. 
Giełda krakowska, 
Waluty: 

UWAGA. Liczby pierwsze oznaczają 
gotówkę, drugie czekł. 

Dolrry: 5900-6200 ż 5900-6200. 

Framici framc.: 410-480 í 420-440; 
Manki niemieckie: 47-49 i 48-50; 
Korony ausir.: 710-230 i 2.20-2.40; 
Korony czeskie: 63-65 i 64-66. 

Akcyc Towarz, haadlow, 1 przem.; 
ofiar, żąd. trauz, 


PTH. 1300 1500 1350-1400 
Impex 425 475 430-470 
Polski Giob 450 525 475-500 


Zieleniewski I-II. 
Zieleniowski il. 


12500 13206 12500 
12009 12500 12250 


Parowozy 2509 2800 2500-2700 
Cegielski 6000 7000 6500 

Trzebinia 4700 5000 5000-4775 
Pocisk < 1700 1900 1750-1900 
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Automotor £200 240 RO 
Górka 13500 13800 13500-138300 
s. Siersza 13500 13800 13500-13800 
Tepege 9000 9500 9u00-9300 
Polska Nafta 3009 3500 3500-3300 
Pezet 1700 1990 1800-1850 . 
T! Trzebinia 5400 5700 5400-5700 
Krakus 4000 4400 4200-4300 

Chadurów 6300 7200 6900 
Warszawa. Waluty: Dolary gotów- 
ka: tranz. 6200-6075; sprzedaż 6075; 


kupno 5900; dolary Kanadyjskie gotó- 
wka: tranz. 5430; franki francuskie 
czeki: branz. 445-435; sprzedaż 439; 
kupmo 426; funty szterlingi czeki: tran 
23500-22575; Belgia czeki: tranz. 435; 
Nowy Jork czeki: tranz. 6100; marki 
niemieckie czeki: tranz. 51°48; sprze- 
daż 48; kupno 4650; Gdańsk czekd: 
tratz. 49; korony austr. czeki: tranz- 
240; sprzedaż 240; kupno 232; kiorowy. 
czeskie czeki: tranz. 65'63. 

Zurych. Perlin 460; Nowy Jork 572 
Medyolan 2275; Praga 590;  Buda- 
peszł 0'80; Zagrzeb 2/45; Bukareszt 
480, Warszawa 0'09; austr. shem. 0'24 

BF 


Z targu na bydło. Na targ od 21 da 
29 września 1921 r. spękdzono: jałówełć 
1180; cieląt 717; owiec, kóz i bara- 
nów 58; niernogacizny 672: nazem 2627 
zwiierząt. 

Za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi płacono: buhaje od 10000 da 
17500 mik.; woły od 10400 do 21500 
mk.; krowy ad 8400 do 21000 mk.; ja- 
łownik od 9000 do 20000 mł; cielęta 
od 19006 do 27000 mk.; nierogaciznę 
od 26000 do 45000. Bitej wagi: mero- 
gaciznę: od 51000 do 50600. 

Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na konsumcecyę miejscową: 
2585 sztuk; na konsumcyęq innych 
gmin kraju 42 sztuk, 

Wi porównamiu ze spędanń w pze- 
szłym tygodniu było więcej 175 sztuk 
bydła, zaś 8 cieląt, 21 baranów 5 526 
nierogacizny mniej czyli 380 sztuk 


Reklama 
dźwignią handlu 
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konierencya w Bruxseli w sprawie 
głodu w Rospi, 


Horsea. (PAT. Radio). Przedsta- 
wiiciele Anglii wazmą udział w mię- 
dzynarodowej komterewcyi w Briu- 
kselś d'a sprawy glodu w Rosyi — 
Obradom przewodniczyć będzie de 
la Croix, Reprezentowanych będzie 
więcej miż 20 państw. Roboty: roz- 
padną się ua dwie-sekcye. Jedna 
dotyczyć będzie pomocy doraźnej, 
druga zagadnień ogólnych- W. Ar- 
gii panuje ogólne mniemanie, że 
głód w. w Rosyi mógłby być o wiele 
intenzy'wniej zwałczary, gdyby rząd 
sowiscki the zdawał się ie 
ta pomoc zagranicy, lecz użył do 
zakupna żywności ZamaBÓw  SWSZO 
zlota. 

Komierencya bruksełska  załmie 
się zjednoczeniem wszystkich akcyń 
poszczególnych rządów. Kwestya 
kredytu dla Rosyi ma reorganizacyę 
przemysłu będzie zależeć od stano 
wiska sowietów. Jeże% tołszewicy. 
uznaja dawne zobawiązania, pait- 
stwa mogą wejść z memi w 
gospodarcze, Narody Świata bedą 
wispólpracować w restawracyf go- 
spoldarczej Rosyń ale pod warun- 
kiem uznania zasad stanowiących 
modyealimę stosunków między it’ 


dami, 
m O m 
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Produkcya polska nie ustępuje 
produkcyi zagranicznej. 


Goście angielscy 
na Targach Wschcednich. 


Lwów. (Tel. wł.) Onegdzj przybyła 
d» Lwowa celem zwiedzenia Targów 
Wschodnich  delegasva dziennikarzy 
angielskich, a to: p. Harley (Londya 
Polisch Pressbureau), miss Giften (Len- 
dy Evening Standard), p. ForkykKe 
(Mistern, „Dai! Mail"). p. Koberds, 
p. Buckley, p. Ellegot. Na dworcu po- 
witali gości angielskich konsuł angiel- 
ski p. Whithead i wiceprezydent dr. 
Stahl, radto przedstawiciele prasy lwow- 
skiej. kmieniem dziennikarzy iwowskich 
przemówił do gości p. Artowski, na co 
odpowiedział jeden z dziennikarzy an- 
pielskich. Po śniadaniu na dworcu udali 
się goście na zwiedzenie Targów wscho- 
dnich. W południe przyjmowała gości 
w sali hotelu Georga dyrekcya Targów 
Wschodnich. Wieczorem spożyli goście 
w kasynie narodowem obiad, urządzo- 
ny przez związek banków. Przed połue 
dniem zwiedzili dziennikarze angielscy 
Ossolineum i muzea. 


Zainteresowanie Francyt, 


Lwów. (Te). w!) Dyrektor Witold 
Gesner, stojący na czele Izby hkandla= 
wej polsko francuskiej, przybył spezyal- 
nie do Lwowa celem zwiedzenia Ter- 
gów wschodnich. Dyr. Gesner stwier- 
dził iż Targi były iraponującyia 
czynem, który też pędniógł naszą 
opinię za granicą. Francuskie sfery 
interesowane odnoszą się nader przy- 
chyłnie do lwowskiego pre kk w) 
Organizacya Targów, oprócz małych 
usterek, jest zupełnie dobra, w szeze- 
gólności podkreślił dyr. Gesner racyo- 
nalne umieszczenie pojedynczych eks= 
ponstów nie według jednego szablonu, 
lecz w stanowiskach, wediug różnych 
rozmiarów, nalto różuorodność w u- 
rządzeniu. Izba obiecuje przyszłe Targi 
popierać i rozwinąć całą propagandę 
we Francyi. Dyr. Gesner jest przeko 
nania, że drugie targi ściągną olbrzy- 
mie masy interesentów, tak kupujących, 
jak I wystawców. 


——— 
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Rumuni 
o polskiej produksyi. 


Lwów. (Tel. wl) Przedstawiciel 
banku „Dacia“ w Ramunii oświadczył, 
iż wrażenia, jakie odniósł z Targów 
wschodnich dadzą się określić w spo- 
sób następujący: Przemysł polski wpra- 
wf nas w zdumienie pod każdym 
względem, Targi są cbesłane przez 
wszystkie branże produkcyi polskiej, 
a wystawione jej ckazy świadczą, że 
mie ustępują w niezem przdue 
kepi zagranicznej a zwłaszczą 
niem'ecliej, tak pod względem war” 
tości jak i ceny. Bardzo dziwnem się 
nam wobec tego wydaje, dlaczego 
przy tak wysokim stanie produkcyi 
polskiej stan waluty polskiej stoi tak 
nisko w porównaniu z walutami innemi. 


Delegacya sowiecka 


na Targach. 


Lwów. (Tel wł.) Od 2 dui zwiedza 
Targi delegacya Rosy i Ukrainy 
sowieckiej, złożona z 7 osób. Dełe- 
gaci wyrażali się z włełkiem uzna- 
niem o Targach Wschodnich i roz- 
pocel też bardzo poważne roko- 
wania ze sieraani polskiemi o dosta: 
wy dla Roeyi í Ukramy sowieckiej. 
Misya pozostanie przez kilka dni we 
Lwowie, chcąc widocznie z jednej 
strony zaznajomić się z produkcyą 
polskiego przemysłu, z drugiej sfi- 
nalizorwać rozpoczęte pertrakiacye. 
iJako rzecz charakterystyczną nale- 
ży zaznaczyć. że nisya sowiecka 
kazała szczególne zainteresowanie 
dja produktów z dziedziny przemy- 
słu rolniczego, poszukac w powa- 
¿nych fimmach począwszy od trakk- 
torów. skończywszy na drobnych 
narzędziach reiniczych urateryału 
do zakupów. Misya ukralńska z 
Charkowa poszukuje specyałnie od- 
pawiadających jeż towarów z dzie- 
dziny chemikaliów i wyrobów le- 
karskich i weterynaryjnych. 
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GONIEC KRAKOWSKI* 


A 1 a 
Komisye szimowe. 
Warszawa (PAT) Komnisya Ko- 

muniiacyjna pod przewodnictwem 
vosa Rajey, w nbecności min'ztra ko- 
lei dra Sikorskiego, po załatwieniu 
kilku interpelacyi wysłuchała sprawo: 
zdania min' ira koii o stanie obecnym 
kolejnietwa i programu prac na przy- 
szłoŚć. Minister zwrócił uwagę na fi- 
nansową wydajność kolei i jako zasad- 
nicze wytyczne podał regulacyę taryf 
<dmioistracyi i metodę pracy, któraby 
zmieniła obecny system biurokratyczny. 
Po dyskusyi, w której wzięli udział 
przedstawciele wszystkich klubów, kc- 
misya uchwaliła rezalucyg, w której 
przyjęła da wiadomości sprawozia- 
nio © stanie obecnym Kolejnictwa 
i zamierzeniach w dziedzinie tej nz 
przysziość. Komisya rozpstrzyła wre- 
szcie sprawę zdemobilizowanych by- 
łych pr.cowników kolejowych i zarzą- 


nistra kolei. 

Komisya oświatowa pod przewe- 
dnictwem posła Sattyka w obecności 
uelegeta ministerstwa oświaty, po wy- 
siuchaniu referatu posła Sejpa przy- 
jeja rezolucyę z wezwaniem da rządu, 
aby przedłożuł Sejmowi prajekt u- 
stawy o szkole nauk politycznych 
w Warszawie, nadający absclwentom 
tejże szkoły prawa przysługuiace ab- 
solwentom szkół wyższych. Komisya 
upoważniia następnie przewodniczącego, 
aby zwrócił się do ministerstwa skarbu, 
by na posiedzeniu następnem zdał spra- 


utrzymanie publicznych szkół rowszech- 
nych i o budowie szkół powszechnych, 


wę co do urzeczywistnienia ustawy | 


Komisya Monstytucyjza po zmia- 
nie swojego prezydvum, w którem sta- 
pawisko przewodniczącego ob'ał posel 
Rataj » iego zastępca posel Ks, Lue 
tesławski, po odesłanin artykułu VI 
projekta ordynacyi wyborczej do pod- 
komisyi, przystąpiła do rozorawy szcze” 
gółowej rad rozdziałem II projektu, 
traktuiacego o wybieralnaści do Sej- 
mu ustawodawczego i nad grt. 8, iż 
mieszkający za granicami państwa oby- 
watele mają bierne prawo wyborcze 


Umowa pocztowa z Czechami 
potpisana, 


Warszawa. (Tel. M.) Rokowania 


| dzenia wydane w tei mierze przez mi- 
| 
| 
| 
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połsko czeskosłowackie w spi awie umów. 
handlowych dobiegają już końca. Do- 
tychczas zakończyła "we prace komi: 
sya pocztowa. Podpisano umowę 
rocztową i telegra ą pomię- 
dzy Polską a Czechoziowacyą. 


Te mkl 1 Lioi wii CE 


irredenta węgierska 


na Rusi PrzyKarpachiej 


Praga. (PAT) „L'dove Noviny“ 3o- 
noszą, że na Rosi Przykarpackiej sze- 
rzy się gwałtownie irredenta. W miej- 
scowości Berek Szab policya areszko- 
wała kilku urzędników, przy których 
znaleziono korespondencyę świadczącą. 
i> Węgrzy przygotowują na Rusi po- 
wstanie. Dokonano szeregu areszto= 
wań. 


Wyrok śmierci 


ma moruercę Tiszy. 
Budapeszt. (PAT. WBK). Dzisiaj 


ogłoszono wyrok w procesie morder- 
ców [iszy. Sąd skazał Keryego jako 
jnicystora mordu ma śmieróu Cscrtnara, 
isko współwinnego w morderstwie na 
14 lat ciężkiego wiezienia. Fenysi i 
Bago zostali uwolnieni. 
z A 


Ratyfikacya 


ugody wiesbadeńskiej. 

Nauem. (PAT. Radio) Niemiecki 
gabinet ratyfikował ugodę wiesbadeń- 
ską Ratkenuua z Loucherem. - 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Mabilizacya w Jugosławii 


Grac. (PAT. WBK). „Tages Post“ 
donosi z Belgradu: Rada ministrów 
olsadowała wczoraj nad projektem mi- 
nistra wojny i sztabu generalnego w 
sprawie operacyi i posiłków przeciwko 
Albani. Postanowiono wysłać silne 
oddziały wojsk przeciw Albanii i 
powołać roczniki 1918 do 1920. Ra- 


| da ministrów wystosowała także notę 
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ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ OTWARGY OD GODZ. 8-3 | 
CERY OGŁOSZEŃ JWIESŁCZONE SA W NAGŁÓWKU mid 


do koalicyi, w której protestują prze” 
ciwka liniom granicznym, jakie rozgra- 
niczały Albanię od Serbii w r. 1913 


1—7. 
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OSZUKUJĘ zdolnego ko- 

repytora do chłopca 4ej 
klasy i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umowy. 
Zgłoszenia do Adm. Goń- 
ca pod S. G. 392 


ROSZUXUJEMY do wice 
1 kszego biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
piszacych ma maszynie. 
Zgłoszenia z odpisami Świa- 
dectw pod „F.C.“ do admi- 
nistracji Gońca. 5283 


POSAD POSZUKUJĄ 


DANIENKA z ukoń:7oną 
i szkolą handlowa, piszą- 
cana maszynie. poszkuje ja- 
kiegokalwiek zajęcia w biu- 
rze. Załoszenia pod: „Po- 
czątkującać do „Prasy“ — 
ul, Karmelicka 16. 5416 
n, 
i san zdolna mająca Eil- 

kuletnią praktykę biuro 
wa, pisząca biegla na ma- 
szynie stenografistka po- 
szkuje odpowiedniej pusa- 
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod „Stenografistka” 

53u 


m mm na M 


SPRZEDAŻ | 


za Mie 6.000, Wiadomość 
bliższa w Admin. Gofńta. 
5808 


UPRZEDAM 21 morgów 

grnntu I klssy w powie- 
ciu wielickiio kolo Gdawa. 
Cena 4400 dolarów. Wiado- 
mcść Sąd Dobczyce 


ORTEPIAN Hofbauera 
garaz do sprzedania uli- 
ce Kochanowskiego 16 par: 
ter na lewo. 5265 


PRZEDATĘ szkło okien- 
ne, wykonują wszelkie 
roboty szkłarskie, jakoteż 
reperacve no cena'h przy” 
stęnnych. — S, Finkelstein, 


ul. Mikołajska 5. 

NO sprzedania 1 stolik ele- 
gancki, I beczka większa 

Sobieskiego 16b I p. na 

prawo. 5533 


ma 


OE materya! ezy- | 


sto wełniany popielaty 
nadający Się na damski 
kostium lub męskie ubra- 
nie. Retoryka 9, parter na 
lewo od 3'80—4, 5462 


Na a ZN am DA W A A e 


PRZEDAM maʻerjot czar 

ny. Wiadomość w Adm. 
(rońca. 400 

FUTRO podróżne wiki i 

palt zimowe na tęgiego 

mężczyznę do sprzedania. 

Garncarska 2 parter e 
5455 


PRZEDAM kabinę do e- 

lektrerzowania dla uty- 
tku lekarskiego, anarat fo- 
tgr. Ernemann, 10X15 ro- 
wer „pPEuch" i magnari 6er- 
lndrowy w. éw. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi, 5037 


NARCELĘ wpóltoramorgo- 
1 wq w najdroższoj dziel- 
nicy Krakowa blusko toru 
kolejowega, ziemią pierw- 
szorzędna do sprzedania 
zn tysiąc dwieście dolarów. 
Zyłószenia do Adm Gońca 
pod Toporczyk, 


WEŁNY wiejskiej każdą 
dk 'lość kupię. Oferty poil 
„Paraf“ do Biura Ogłoszeń 
S. Sokotowskiego i Spki 
Lwów Jagieilońska 7. 
a AC 
PRZEDAM obok kolejki 
państwowej 800 morgów 
lasu sosnowego, 450 mor- 
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 240 morgów 
pastwiska, Cana 10.00) Mk 
za mórg, Zwracać się Ko: 
wel Turydyka 6. Głębski 
Ga 
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RO SPRZEDANIA lustro, 
Ń szafy, komoda, atół, z2- 
gar szafkowy, obrazy i wiele 
sprzętów domowych Fod- 
gorze, Krakusa 25, I. p. na 
lewo. 


ARUNTA założone przy ga- 
U mym Krakowie do sprze- 
dania za dolary. Wiadomość 
u adwotata 
Grodzka 60. 


CZMATY wagonowa kupię 
© Yęłorzenia pod „Paral“ 
do Biura Oał. S Sokolow= 
nę Lwów Jagiellońska 


RASĘ do ałomy orygin. 
„Klinger“ prawie nową 
Mkhp. 428.000 sprzeda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo- 


ASY kontrolne maszyny 
a do risania do sprzedania 
Specyaluy warsztat do nas 
praw, J. Ilcegcer, Kraków 
ul. Marka 25. 502 


k = dobry aparat foto- 
graliczny, Szczegółowa 
dra Lachsa, | oferty pod „Anastygmat' 


5445 


Admiustracja 
5339 


wile na Salwato- 


piżyjmuje 


vUPIĘ 
K I Adm 
5471 


m rze. Zgłoszenia do 
poą „Wula”. 


5335 


PUPIEĘ mały domek z o- 
A grodem w obrębie lub 
Krakowa. Zglosze- 
do Adm. Gońca 
54,0 


pobliżu 


pod „Domak”. 


Wiadomość bliższa w A''« 


wska 48. 4986 para 
SBEŁRIANY mnterjał do 


sprzedania. Wiadomcść 
w Adm. Gofica od 10—1. 


wo od 2-4. 


GPRZEDAM 


U mniejsze bluzki studen- 
ckie, żakiet panieński, ka- 
| pslusze damskie, Al. Kra- 
| sińskiego 14, IV p. pospolu- 
daniu. 5240 


SANCUSZEK złoty dam- 

Bki, kapa na dwa łóżka 
biała chińska ręcznej robo- 
ty do sprzedania ul. Reta- 
ryka 9 drugie drzwi na je 


mistracyi Gońca. 
5263 


> POSEN - 
L RÓŻNE iÍ 
i a 
pOSZUKUJE się pokoju 
umeblowanego Z osob. 
nem wejściem. Wvynagro- 
dzenie obojetne, Fotasze. 
nia do Adminietrac,: Gońca 
pod „T. Seh.“ 5501 


ZS L 

ED: „1 kg herbaty 
„na odpowiednią ilość mą- 

ki. — Zgřoszenia do Adm. i 


5428 


tauto, dwie 


uGońca* pod „Herbata + 


poSZURUJĘ natychmiast 


KUE kredens kuchenny. | 
m 


| 
| 
| 


l unioważnią 


nocłegu w śródmieścia na 
stale., Z !oszentu pisemne 
poa „Nocleg“ do Administ. 
Gońca krak. 5478 


14DĄC POCIĄGIEM daia 
25, IX. z Radomia do 
Trzebini. skradziono mi do- 
kument wojskowy kartę 
odroczenia, którą unieważ- 
nam I zarazem upraszam 
o zwrot tejże za wynagro- 
dzetliem pod adresem: Moj- 
tesz Jungerwirth, Trzebi- 
x 5486 


OSZUKUJĘ mi-szkania 
z2 lub 3 pokoi za do- 
brem wynagrodzeniem pie 
niądzmi Inb w naturze 
Zełoszeała do Adm, Gońea 
5$£72 


TGUBIONE tymeczasoweza 
L świa lezanie demobiliza: 
cyjne na nazwiszo Andrzej 
Domascsła z Rybitw, amie- 
ważnia sie 5484 


nia. 


pod „Mieszkanie”. 


GUBIONO papiery woj- 
skcwe na nazwisko Sa- 
muel Silheratein ur. w 1888 
w Krakowie, które uniewa- 
żnia się, 5481 
Ue. papiery woj- 

Rkowe na nazwisko Nie- 
mies Jan, ur. 1897 w Ostro- 
wie, pow. Ropczyce, które 

ag 5452 


| 
| 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Z OOO O ACTA RECO WO O YE EEC TEE ROI W OR WOZY DCR 


H D: 


Mires dia dapesz: Telefonu Humer 


Poznań pl. W 


Zboże, nasiona, ziemniaki, 
warzywa, stoma i siano. 


K 
k 


maszyn w Kolonii, Deutz i Wiedniu 
dostarczających nałychmiast: 

wszelkiego rodzaju motorów spalinowych dla popędu benzyną, ropą i gazem 
ziemnym. — Motory Diesla bez kompresora. Motory ssące. — Apa- 
raty dla zużytkowania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popę- 
dzania motorów. — Lokomobile i lokomotywy benzynowe. — Traktory dla 
rolnictwa i gospodarstwa leśnego. — Specyalność dla przemysłu nafto- 
wego: Flotery do wiercenia, tłokowania i pompowanie ropy Ze zmien- 
nym popędem, gazem ziemnym, ropą lub benzyną. — Motory do pędze- 
nia ekKshaustorów. 4998 


fieneralne zastępstwo: inż. R. KIELESINSKI i Ska w Borysławiu. 


Telefon Nr. 137 I 138, _ Telefon Nr. 137 I 138, 


ONES O POK AIEEE TEILE AFET T 5 


abya stolarska ARACI GROEDE 


w Domni wyżne] obok Skołego IR 


poszukuje kilku stolarzy s 


meblowych i budowlanych. 


HNS: 
kun È 
A 


KOPALNIA ZŁOTA! | 
FABRYKA OBUWIA 
Z ROWOCczĘSsn=mi aniery- 
kańskiemi maszynami 
w średnim mieście (niedaleko Poznania) 
korzystnie do sprzedania. Oferty pod 


„95. S.“ do Tow. Akc. „Reklama 
Po'ska* Poznań A! Marcinkowskiego 6. 


> 


Firma 


AC HARTWIG Tow. Ale. 


Dom Spedycyjno-Handiowy jj | | 


w POZEANIU, KRAKOWIE, WAR- | 
SZAWIE, GDANSKU, — KATOWIE- p 
B CACH., ZBĄSZYNIU, ŁODZI, BYD- 

GOSZCZY, TCZEWIE | 
3 otwiera pod własną firmą dalsze Ų 


ODDZIAŁY: 5426 $ 
AGH 8 

s we LWOWIE wSOSNO iCY j Kupię większą ilość drzewa 

i Trzeciego Majal.20. $ |, : 

| |_| jak: sosnowego, Dukowego i dębowego, 


Objętość tranów od 25 em wzwyż. Oferty z po- 
daniem cony loco załadowania. ¿337 


| | 
A POSTRACH, Katowice, Górny Siągk, 


Eleganckie — trwałe — szykowana 


LAKIERKI I BUCIKIE 


w pięknych kolorach I gatunkach poleca 


GIZELA BRAND Kraków, Ślarowsślna b. 


= wp Eo 


FIRMA BRACI GROEDEL 


w Demni wyżnej obok Skol -go 
ma do sprzed nia 


1 ekHspanzyjną maszynę parową 60 HP fabryNat 
Tóischera we Wiednia z stawidłem Neiera, pię” 
ciorzędną tarczą powrcźną, kKotłerm rurowym 
Stełinmiliera wraz z uzsrożeniern. Hocioż jako” 
też inaszyna parowa jest nży.'ana, lecz zdatna 
do ażytka. — Certyfikat odnośnego Kotła jako” 


| ===, z AE a. 


Odpadki papierowe 
| upuje wagon 6317 


toż maszyty można na miejscu oglądać. 5456 K Ww. MIEMOJEW SKI S. A. 
= ze zr w "wani | fabryka papieru w Bielsku. Sląsk cieszyński. 


RZE Z W EE DOD ZA CE Z Z AC 


Druk, Kat, Spółki W, 


j || || A Ez — A 0 MB Eo 
Wydawca: W. zastępstwie Spółki wyuawuiczej Goniee Krakowski”, Spółki z ograniczoną poręką; Marjan Fontana Reduktor odpowiedziany Ludw gzonzś, 
„Prawda' w Krakowie, 


Nr 272, 


U. 152/21 
9 


Daniel Goldberger z Tylicra, winien jest 
przekroczenia art. 19 ustawy o lichwie wojennej 
popełnionego tem, że w kwietniu 1921 w Tyliczu 
żądał za paczkę tytoniu fajkowego po 30 i 35 ma- 
rek, a 10 marek za 3 papierosy „Sport“ i za to zo- 
staje zasądzony na grzywnę w kwncie tysiąc marek, 
R w razie nieściągalności na 10 dni aresztu. 

Sąd powiatowy w Muszynie 
oddział Ili, dn 31. VIII. 1921. 


wi w 
| HURTOWNA SPRZEDAZ 


Towarzystwo Widzewskiej Fabryki Nici 
DOM HANDLOWY 5013 


LANDECK i HOFMAN 


Akcyjne 


ABIARHI 
wszelkiego 
rodzaju, 
jak: tokarnie, wiertaki, frezerki, 
heblarki, da szlif.erki, 
i przecinarki I t. d. 
| MASZYNY | 
de obróbki 
blachy, 
jak: możyte okrągłe i płaskie, 
wyginarki i tłocznie (sztan= 
ce) i t. d. 
MASZYNY 
cdo obróbki 
girzewa 
stęlarń, fabryk mesli, tarta- 
ków i warsztatów okręt. 


Spacyslacźć : 
Kompletne urządzenia fabryczne. 


Własny wyrób. Ceny Konkurencyjne. 


Werkzeug- u. Maschinengesalischatt m. b. H. 
xarl Jetzbacher 


Wioucńk XVii., Siubargassze Mr. 3 
Ne talefamu 9437 i 13753. 


Adres ta.azrzłiczny: SCHNZLLSTAHE 


dla: 


4807 


BE 6 O zp LE EE O a CE i o a 


ETALEREN ASIERE ON E AS ETE N ESA 
Drugoletni współkierownik 
filji bankowej w większem prowincjonalnem mie- 
ście przemysłowem z wszechstronną praktyką 
zmieniłby posadę. Reflektuje na stanowisko 
Kierujące w peważniejszej instytucji bankowej 
lub większym przedsiębiorstwie przemysłowem. 
Zgłoszenia uprasza się pod: 
„MAŁOPOLSGA 150” do Biura ojłoszeń S. So- 
Kołowskiiego i Ski, Lwów, Jagiellońsiia 7. 5334 


WR TEK AÓ TEZ EZ PA a EA S 


m. 1 PE A 


tan 
iist 


RO. SE 
CES U EAN 


A Nee e a A AR EE 
najwięcej dalącemul 
A Ta emiga z obróbką drzewa, domem mieszkalnym 
i PWY i ogrodem, 29 kilometrów odda'ony od 
Poznania. 
igiki Aai nowocześnie busłowany w Porna- 
Fielki4 motywy UO, niu, położcny w ładnej okolicy. 
© Daio narraio pod budowę domów oraz korzystny gruat 
za kwadratowych. 
r] Agenci wykluczeni! Zgłoszenia piśmienne pod „C. 300" 
M doRzkinmyPoiskie!, Poznań, Aleje Marcinkowskiego. 


| Sprzedam za gotówkę 
v dla ogrodników w wielkości 6300 metrów 
5474 


tę. D P 


